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KURIER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y D ZIE N N IK  DEM OKRATYCZNY

L e i g a  z a p r a s z a  

/l/iemcg fsa sesję ISacIg
Francja i Belgia żądają interwencji L. W.

L O N D Y N ,  (Pat;. Punktualnie o g. 
1145 przed pidudiniem deJcgat Austra- 
lj Bruce w eharakterze przewodniczą  
cego rady Ligi Narodów  <dworzvł 'i 1 
nadzwyczajne posiedzenie rady.

B ruce rozpoczął od wyratżenia po ­
dziękowania dla królu Ddwancla za od 
danie do dyspozycji L ig i N arodów  pro 
starego pałacu .w Jakóba. Na ypnioifk 
B ru cea  rada \vvra/: królowi fwadie ię.ki>- 
wan.e pod adresem rządu brytyjskiego. 
Mory dokonał wszystkich lechiniczmeh 
przygotowań przed sesją rady.

Przewodniczący rady oświadczy 1 na 
stopnie, ze na porządku obrad znajduje  
się sprawa uk ładów  locarneńskich i od 
czytał ti legramy rządów’ francuskiego  
i hclg.jsisiego. które zwrócPy się o zwo  
tanie rady.

.lako pierwszy zabrał głos minister 
Lden. oświadczając, że przekaże kró- 
łomd pod, lękowanie rady a następnie  
powitał radę L ig  Narodów w imienin 
rządu bryty (ssiego. Przypominając, że 
Jł lał leniu -w fej samej isali odbyło się 
doniośli posiedzenie rady Ligi, min. L -  
djan oświadczył że posiedzenie obecni 
Ważnością -w ą  jeszcze znacznie prz.e- 
wytfszn dizniosłosi. posiedzenia odbytego 
wówezas. Zapewnia jąc  rządy francuski 
iangie l.-k i o wierności W  P>r\1anji dla 
paktu lokarnenskiego i potępiając po ­
stępowanie Niemiec jaiko jawne i nieza 
przeczalne pogwałcanie Imktatów mm

Lden oświadczył, że dalsze swoje ob ­
serwacje rezerwuje do  późniejszej o-

Naslepn.e przemawiali w imienni 
rządu francuskiego m,itn. Klaudio i w 
imieniu rządu belgi j> kiego premjer  
van Zeeland, który zasiada przy siole 
rady jatko strona zainteresowana w  spo 
rzi

W ysłuchawszy  tych dwóełi pr/emó  
w i ń za-.adniezycb, rada Ligi odroczyła  
swoje posiedzenie do p< miedziałku

Natychmiast po skończeniu pnblicz 
tiego posiedzenia rozpoczęło się tajne 
posiedzenie rady Ligi, na kturem oma 
wiana jest sp rawa zaproszenia N ’emiec 
do udziału ,w obradach nadzwyczajnej  
sesji rady Ligi.

Francja gotowa oddać do rozporządze­
nia Ligi Narodów wszystkie siły

Przemówienie min. Ftandma
l.O N IUN . (Pat). .'lin. Iburtliji -.twierdził na 

wstępie, iż oddziały iiicmiirkif. które wkroczy 
ły do Nadri-nji, nie nti-.ily eliarakteru „symbo 
licznego" ponieważ liczebność ieh wynosiła /rn  
rą 30 tys. ludzi, t klad łoearneński upoważnił 
Francje do natychmiastowego wydania brutal 
nycih i natychmiastowych zarządzeń, jednakże 
rząd iraneuski pow strzymał się od nich, slwler 
dzejąc tein samem całkowite poszanowanie 
przez siebie prawa międzynarodowego które 
stanowi podstawowy warunek utrzymania po 
koju, Francja zwróciła się niezwłocznie dc ra 
dy I igi Narodów, ufając w jej bezstronność 
przy stwierdzeniu pogwałcenia układu I zalc 
i nic takich zarządzeń, jakie zostaną uznane

Zaproszenie R ze s zy
L O N D Y N . (P a l).  Sekretarz general- 

HV L ig i Narodów  w ystosował da rządu  
itzeszy Nientieekiej następujący teleg 
rant

,W , powołaniu na inój telegram, wystany 
do rządu niemieckiego w dn. H marca radu I.i

gt Narodów zaprasza rząd niemiecki, juko u 
ezestnika układów lokarneńskieli, do wzięcia 
udziału w rozpatrzenie przez radę deklaraeyj 
rządów belgijskiego i francuskiego. Itaua zbie 
rze sic w pałacu Saint James w poniedziałek 
dnia 18 marca o godz. 15.30.

Katastrofalna p o w ó d ź  w  K o w n ie
W ielku  katastrofa pow odzi, naw ie­

dziła K uw ito . 80(1 domów mieszkalnych  
zalała woda. lł/.i.ś w godzinach rannych

Bezczynność konferencji
państw lokarneńskich

L O N D Y N  (P a l).  K om unikat urzędu  
wy. który ogłoszono po tfzisu jszej krot 
kie j naradzie przedstaw ieieli moearstw’ 
lokarneńskieli opiewa, że konferencja  
hfkariienska odbędzie swoje następne 
posiedzenie dopiero gdy rada Ligi N a  
r**dów poweźm ie sw oje  deeyzje.

Z  kom unikatu tego v ym ka. że w 
chw ili obecnej konferencja lokaroeń- 
•ska zna jduje s ię  w stanie im pasu i do­
tąd nie doszło do żadnyeli decyzyj. L o  
s.v jej zależne są w rzeczy v istości od 
dalszego rozw oju  sytuacji. na która zna 
«*zme w płynąć m ogą nowe instrukcje ja  

■kie otrzym ać m iał m inister K laudio od

rządu francuskiego.

T f  M A T Y  K O Z M O W .

KZYM  (11 it).Agencja Słet in. w de  
peszy z LO ndynu ' podaje że lematem  
rnzmow pomiędzy przedstaw leielami 
jianslw loikarm ńśkicłi są Irzy sprawy  

t ) akcja bezpośrednia, która zapro ­
ponow ana ma być radzie L ig i N arodow : 

2) m ożliwość wszczęcia rokow ań  z 
Niem cam i, w celu zaw arcia now ego pa 
kto oa m iejsce traktatu lokarneńskiego: 

51 sp raw a  gw aran cy j autom atycz­
nych dla F rancji i Itelgji, jakie inusial 
by przew idyw ać now y pakt.

Przemówienie Pana Prezydenta przez radjo
w  dniu 18 b. m.

OBI W ATELE!
Naczelny- Knmitet Uczczenia 1’amieci HAll.SZAl.kA l'lł.S lIb .SK IłX () pod przewod­

nictwem Fana Prezydenta Rzeczypospolitej zarządził jcduoliti fnriny obehiidu dorocznego
-więta Imieniu W ODZA NARODU w dniu l ‘J niarea l«:t« r.

Dzień ten, jako pierwszy od chwili zgonu JÓZI.FA Pił .SUDSKI EGO dzień Jego Imienin,
ma być obchodzony przez cale społeczeństwo w pełni skupienia i powagi. Dlatego te# 
w dniu tym oj,. beda urządzane na terylnrjum Rzeczypospolitej żadne uroczyste akudcnijc. 
obehmt' i t j, zl) wyjątkiem obehiMtów urządzanych dia młodzieży szkolnej.

Suczcliiy komitet wzywa natomiast w.szysłkieli obywateli do wysłuchania w skupieniu 
przemów ieniu |*ana Prezydenta llzeezypospoli tej, które bedzie wygłoszone z Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie przed mikrofonami Polskiego Itadja i nadane przez wszystkie 
rozgłośnie polskie Unia 18 marca r. b. o godz. 19,Oj).

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy pospolitej będzie utrwalone na aparaturze Pol­
skiego Kadja i Unia 19 marca dwukrotnie powtórzone przez wszystkie rozgłośnie, a mia­
nowicie: w uołuiluic, zaraz po skońc/oneni nabożeństwie z Ostrej Bramy, rozpoczyna picem 
się o cod z. 11-ej rano 1 po raz drugi —  wieczorem o godz. 19,45.

n a c z k i  n y  k o m it i  i UCZCZENIA p a m i i ;ci

MAKsZAł.KA PIŁSUDSKI KOD.

jego zbiorowej orga

poziom  wolty wynosił 7 metrów pomul 
stan norm alny, ze stałą temłencją w zro 
stu. W  nownw ybm low anc j dzielnicy Ko 
w na zalała w oda p iwnice, tak. że poło 
n a  miasta pozbaw iona jest ogrzew ania  
ecu trafnego. Dniem i nocą pracu je po 
beja w o jsko  i specjalnie utworzone od 
działy ratownicze. Szkody wyrządzenie 
przez pow ódź są olbrzym ie.

Pow ódź w stolicj L itw y  przybrała  
katastrofalne rozm iary, zagrażając eo 
raz to nowym  terenom. Zalanych  jest 
szereg ulic. W o d a  sięga do centralnej 
ulicy miasta Laisvcs Meja. Szereg gum 
chów jest pov ażnie zagrożony cli. W ed  
ług  dotychczasowych obliczeń straty 
wynoszą 95 m ilionów  litów. W  iiiekto 
ryrli m iejscach Niemen- rozlewa się na 
przestrzeni 4 klin. Poziom  wód podniósł 
się o 7 nitr, ponad stan norm alny. Obe  
cny w ylew  przewyższa nawet rozmiary  
powodzi z roku (877. Przyczyny powu  
dzi dopatru ją się iii .in. w pracach re 
gttlaey jny eli. podjęty ch w ciągu uh. ro ­
ku w górze rzeki, m ianowicie kido 
(Czerwonego D w oru . U tw orzone tam zo 
sła ły  lam y. które stanow ią obecnie o p a r ' 
eie dia mas lodowych. Zatory lodowe, 
jakie się tam u form ow ały  dochodzą po 
dobno do dna rzeki.

K T O  W Y G R A Ł ?
Pu 25 tys. Nr. 50397.
Po 5 tys. Nr. 48382. 9581(1. 99005 J10527.
Pu 2 lvs. Nr. 30510, 1383 48, 121012, I5390I, 

19)750.
Po 1 lys. Nr. 1041], 22990, 174474. 192199.
Po jOO zł. Nr 904, 48573, 50050 00172,

80331 1 ! 5315, 160700, 109440. 191004. 170199.
5.000 zł. —  3022U. 150PJ7.
2000 zł. —  117185.
I 000 zl. —  7044. 120002 128139.
500 zl —  208, 10001 90901, 109391, 113184, 

109551, 191911.

Kromka telegraficzna
—  SPł ON.yU DOsZCZt;i NIK KOŚCIÓŁ pod

wezwaniem ś\v. Ludwiko w Madrycie. Spłonę 
(o przylem wiele dziel szluki i zabytków dużej 
wartości.

— ■'S Y N O W IE  MUSKOEINIKGO Bruno i Vi 
doglio sheibriiym medalem za 110 godzin tnluw 
doglio '•srebrnym medalem za 110 gdzin lolów  
bojowych.

stosowne FRANCJA GOTOWA JFST (>I» 
PAC DO I> SPO/YC.II I.FÓt NA..ODOW  
WS/YSTKIF SW E >11-4 'IATEIt.I VI.NF. 1 MO 
11VI N. ABY IKfPOMOC. W' OPANOW ANIU  
JEDNEGO Z NAJl.BDZMEJSZYCH PR7:rsl-
I ł N  w historji pokoju i 
uizaeji.

śb> uzasadnić swą iniejalywę Niemcy po­
woi; wały się na ratyfikac ję paktu francu iko- 
<nwleckiego, zawartego pół roku temu. Już w 
ii" iju i czerw i u r. ub. pakt truiicusko • sowie 
iki byi przi-dmintcm wymiany not ini-dzy r?.a 
da ni Niemiec, i rancji oraz sygnatarjuszy ukła 
iłów lokarneńskieli. Na argumenty prawnicze 
Rzesza iiieiuieeUu nie udzieliła odpowiedzi. Je 
żeli argumenty le nie bsły przekonywujące, 
(«■ konwencje arbitrażowa, zawarta jednoczę* 
nic z paktem reń.kiin, zalecała rządowi ntumie 
ckiutnu skierować sprawę uu drogę ai-Ditrażu. 
Rząd Rzeszy nie probował tej drogi.

Rząd Rzeszy wpłat oświadczył, źe układ to 
kai-netiski jest nieważny.

Deeyzia powzięta przez Niemcy przygotows 
waiia była oduuwiia, a wysuwane ari!unieiitv 
mają charakter pretekstu Oświadizani ponov 
nie. że rząd francuski zgadza się, aby trybunał 
haski zadi-t-ydował. czy pakt francusko - so 
wicekl nie da się pogodzić z. układno h.karmu 
skini.

Poza naruszeniem układu lokarneńskiego 
Niemcy pogwałciły art. 43 i 44 traktatu wer­
salskiego. Sprawi-  .....  granie juk i
sprawę poszanowania zarządzeń, zabezpiecza 
jąCych PramC ję należy traktowa' jednakowo, 
ilKY1A ŹADNFJ BOŻNICA M IID ZY  NAPAs 

GI.A NA TERY TORJLM NAltODdYYE. A ROZ- 
MYŚLNEM POGYY AECENIEM STREFY i Ml 
MII-ITAHYZDYYANF.J,

Rząd frinieuski pragnie poprnslu zastosowa 
nia prawa Chudzi o spraw- powszechnego po 
boju. chodzi o ustalenie, ezy metody faktów do 
koi.anyeh oraz. jednustronnego odrzucania zo- 
iMiwiązuń ilohrow utnie i ui-oezy.śeie przy jeieeh. 
staną się w Europie systemem politycznym, ezy 
traktaty będą mogły być w każdej chwili ziuie 
ni.!iic samowolnie.

Zwracam się do l igi o stwierdzenie pogwal 
4*11(4 przez Niemcy ari. 43 traktatu wersalskie 
go i udzielenie sekretarzowi generalnemu pule 
eenia zawiadomienia o lem sygnatariuszy ukła 
dów loearneńskieh.

i ego rodzaju notyfikacja będzie dia panslw 
gwarancyjnych wezwaniem do w; petnieniu zo 
ho wiązań. Zadaniem rady będzie rozważyć, w- 
jaki sposjb będzie ona mogła poprzeć tę uk 
ćję przez zaleeeuia skierowani do ezłonków 
Ełgl Narodów. ,

Oświadczenie premjera 
Belgii

Skolel przemawiał pn-nijir i minister soraw 
zagraiiieznyi li Itelgji van Z eland, który, skon 
slatowawszy pogwałcenie przez Niemcy trakta 
lu wersalskiego I traktatu w I o a no |MiIemi 
zował z tezą niemiecką, jakoby pakt franeu 
sko - sowiecki stanowił dostateczną podstawę 
dla Niemiec do wyrzeczenia się Eoearna.

Van Zeeland oświ.,ilizvl, iż Belgja nie ma 
z tym paktem nic Wspólnego i że wobec tego 
argument niemiecki, o ile chodzi o Belgję, nie 
wytrzymuje krytyki.

\an Zeeland zaznaczył, że Belgja minii że 
żywą jest jeszeze pamięć przeszłości z okresu 
wojny, nie wysuwa żadnych urgumentów uezu 
clowyeh wobec Rady Ligi, lecz tylko rozumu 
we. Belgja zdaje sobie sprawę z lego, że jut 
ro poszukiwać trzeba będzie nowych paktów 
dla stabilizacji pokoju międzynarodowego, ale 
niestety, le nowe poszukiwania obarczone będą 
ciężką hijmtcku moralna, wytworzona przez, 
postępówanic Niemiec.

Konferer.cfa miń. Becka
L O N D Y N ,  (Pat) Minister Beck spot' 

kat się d/is wczesnym rankiem / prem  
jcirm belgijskim van Zeetandem i kiwi 
fe row a ł V. nim na tesnat obecnej sytua­
cji-
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Senat uchwalił budżet
5£»

0E»k f f f f
(Referaty sprawozdawco podajatny na str. 6 )

I*o przemówienia p. ministra Kwiatkowskie 
go. które było przerywane żywem* oklaski ml 
przez izbę, zabn.1 glos w dalszym ciąga dysku 
sji sen. BOBROWski. stwierdzając, że referent 
generalny powtórzył znaczna część drukowane 
go spraw„zdania, nic uwzględniając zupełnie 
wyników dyskasji w senacie, a nawet nie spro 
sto wał bledów w danych cyfrowych. Mówca 
jest zdania, że referent generalny powinien 5n I 
uzgodnię swoją oplnję z opinją referentów po 
szczególnych działów budżetu. Sen. Kozłowski 
powtórzył swoją opioje o „drenowaniu rynku 
pieniężnego- , a równo rok temu jako premjer 
wydarzał inną opinję.

O SK AR ŻEN IE  STR O N N IC TW  V 
NA R O D O W E G O .

W  odpowiedzi sen. FUI)AKOMSK1F..MŁ, 
który stauąt w obronie stronnictwa narodowe 
go, mówca wymienia szereg dat histerycznych,
0 mianowiciei na .ad na biuro prezesa raay 
ministrów Moruezewskirgo 29 listopada 1918 
r„ zamach na rząd Moraczewskiego w sty zolu 
roku 1919 i uwięzienit szeregu członków tego 
rządu, żądanie ustąpienia naczelnego wodza w 
r. 1920. gdy bolszewicy byli pod Warszawą, 
tamach na zgromadzenie naronowe w r. 1922, 
wanad na pierwszego t*rrzydentu, a w kilka dni 
pozutej zamordowanie jego. 1 *  konkluzji 
stwierdza, że jeśli objawy anarchiczne wychn 
Uz.ą od Humanistów, to to nikogo nie dziwi, 
ule jeśli to robi stronnictwo, nazywające się 
uarodowera, to jest to wielki grzech przeciw 
państwu i narodowi.

P. Premjer —  oświadczył mówca —  W Y ­
CIĄGNĄŁ Ml Ki; IMj SPOLFCZl SSTU V  KTÓ 
R l W INN O  ODPOW lEDZIKĆ NA TAKIF W EZ  
W ANIĘ  GOTOWOŚCI WSPÓŁPRACY. Jeżeli 
stronnictwo narodowe zejdzie kiedyś z tej ciem 
noj drogi, 1 stanie na wspólnej platformie, to 
nikt jego stamtąd nie zechce wyrugować, 'ilu 
jeżeli nadal będzie zatruwać, zwłaszcza dusze 
młodzieży l ludu jadem nienawiści do wszyst 
kiego, co myśmy nauczyli się cenić, to na 
zgodną współpracę i r j  poszanowanie |Cgo po 
glądów z naszej strony liczyć nie można.

Marszalek senatu PRYSTOR zw róc.lł uw agę 
H  sen. I LDAkOW  SKI w końcowej części swe 
go przemówienia postąpi! niewłaściwie poru­
szając sprawy należące do dyskusji ogóluej. 
Sen. Bobrowski w drugiej części swego prze­
mówienia odpowiedział sen. Fudakowskiemu
1 p. mer* ratek prosił żeby tej sprawy nie poru 
lizano, a trzymano się relerj/iu groetalnego 
sprawozdawcy i przemówienia pana mintsira.

Sen. MALSKI polemizuje i  wywodami rrfr 
centa gei.eralnego kończąc uwagą, że od stanu 
wlska całego narodu zależy czy odwrócimy się 
od dotychczasowego nastawienia 1 jfójdriemy 
na rozwiązanie zagadnień życia, a nie dokt 
ryn.

Z wywodami referenta generalnego poleml 
zawał jeszcze sen. Marjan M ALINOWSKI, po 
czcm rozprawę budżetową zamknięto.

r o k  1 9 3 6 - 3 7

Glosowanie nad budżetem I rezolucjami
Następnie g losowano nad  zmianą  

uchwaloną przez komisję budżetową do 
art. 6 ustawy skaubowęi. Jak wiadomo, 
popraw ka  ta postanawia, że w  miarę  
m yskania  uaćhw żek  m  budżecie mini 
sterstwu spraw  wewnętrznych, naciwyż 
ki te mogą być przenieś one na cele po 
licji państwtrwej.

Powyższą popraw kę  przyjęto, po  
c./em jednom yślnie przyjęto całość usta 
wy ska.dM twej z tą zm ianą oraz budżet 
na r. 1936 37

Skolei pT/ystąpiono d o  rezołucyj 
W śród długotrwałych oklasków przyję

to rezolucję sen. Sieroszewskiego stwier 
dzającą niestałeczność środków  prze? 
naczonych w budżecie na siłę obronną  
oraz wskazującą jednolitą więź całego  
społeczeństwa z akcją. Przyjęto nastę 
pnie 9 innych rezołucyj uohw alonjrcb  
przez komisję budżetową oraz rezolu  
cję w zyw a jącą  rząd do nieograniczamia 
walki 7. bezrobociem, prowadzonej  
przez Fundusz P racy  z dużą skuteczno 
śoią.

W  ten sposób Scnal Z itk  >ńczył sw< 
prace nad budżetem i ustawą s.karli ową  
na przyszły rok budżetowy. Na tem po  
rządek dzienny wyczerpano.

Przemówienie ministra 
WR. i OP. do młodzieży
14 b. m. m ygtosił przez rad jo  obszer

ne przemówienie do młodzieży miink, 
ter W i ł  i O P  p. prod'. Swiętosławski. W  
przemówieniu tom p minister wszech­
stronnie om ów ił sprawę opłat akademii 
ckich. oraz zagadnienie pomocy mater 
fałnej dla młodzieży szkół akadem ic ­
kich.

Ze względ-ow technicznych nic mo  
żemy dzisiaj podać tekstu tego przem ó 
wiertia. przeto podam y je in extensc w  
jutrzejszym dnimerrt ,,Kurjera“ .

Książki — to rozmowy z genjalnym! ludźmi
N C W  A

Wvpozj!C7ataia książek
Wilno, śagiciłoAska t l - l

Ostatnie NOWOŚ' II —  naukowe — bele­
trystyka KLflSYCZNó I lekturt szkolna 

oraz O L U  o Z l E C I  I 
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja IzŁ_____________ Rbonamfem 2 zł.

W alka o w yrw anie narodu i społeczeństwa
z  kleszczy kryzysu

P. min. Kwiatkowski uzasadnia plan gospodarczo-finansowy rządu. 
Odpowiedź na referat generalny sen. Kozłowskiego

po reteeeneie generalnym u b ra ł głos ninf 
ster skarbu Kwiat kos md, który stwierdził na 
ustępie, że w  wyniku prac rządu i wspólprai y 
z obu izbami budżet państwowy został en du 
kowany rlo granic niezwykle skromnych.

W dłuższych wywodach następnie p. mini 
der przedstnwil skutki kryzysu i ich wpływ 
na bieg życia narodowego, zaznaczając, że obe 
cnie wyczerpały się już doraźne metody pokry 
u uma deficytu i że należy zdecydować się na 
stopniowe i ostrożne zabiegi Irczmczi Skutki 
kryzysu dotknęły nietylko życia państwowego, 
lecz i życia samorządu.

Spadek ourotów gospodarczych, spadek cen 
i przewaga objawów deficytowości nad rentom 
nością w procesach produkcji i wymiany wy 
wolały w konsekwencji rt-dukcję budżetu i rc 
dukcję zarobków. Ręiacje pomiędzy dochodem 
„polecanym a obciążeniami | ubllczneir.i pomlę 
dzy ceną towarów 1 ceną kredytów, sytuacja 
wsi i miasta, przemysłu' skartelizowanęgo i wof 
nokonlturującegc ulegały gwałtownym zmia­
nom i wahaąiom. Likwidacja przerostu i wysl 
lek dostosowywania się do nowyeh warunków 
życia paraliżów ały się wzajemnie.

Zagadnienie równowugi budżetu jest w uktu 
alnyeh warunkach szczególnie trudne, ule przy 
jednolitym wysiłku, przy dobrej woli i sumień 
nej pracy da sic opanować. Już t.becnii zbliża 
my się zdecydowanie do tej równowagi.

Celem ułatwieniu warunków inicjatywie pry 
watnej, rząd wnosi projekt ustawy o obligic

W  2 5 -tą  rocznicę zg o n u

i. +  r.

J Ó Z E F A
N O N T W I Ł Ł A

wielk iego działacza społecznego i n iezrównanego filantropa, 

w  środę dnia 18 marca r. b. o godz. 10~ef rano w kościele Sw. Ka­
zimierza (o. o. Jezuitów) odpraw ione zostanie nabożeństw o żałobne, 
na które zaprasza

Rada Fundacji Im . S. J. M o n tw iłło w

i t L L t  w Ł A & N .  K O R E S P .  Z W A R S Z A  W Y

W torkowe posiedzenie Sejmu
N ajb liższe posiedzenie Sejm u odbę­

dzie się w e  w torek o godz. 11. N a  posie  
dzeniu m. in. znajdu je się pierwsze w y  
danie ustawy O paszportach zagraniez

nych i o wyścigach  konnych.
N a  ostatnim  punkcie zna jdu je  się 

rozp raw y  nad projektem  ustawy o  u- 
h"  ju zw ierząt.

Rozporządzenie o organizacji policji 
w powiatach miejskich

1 4 b m. itgłoiszono u rzędowo rozpo  
rządzenie mim. Spr. W ew ii.  o orijaniza 
cji policji w  pow iatach  miejskich. W e  
<!ług tego rozporządzeni ,i na czele poli 
cji w  W iln ie ,  Krakowie. Łodzi, l .wow ie  
i Poffliunću stoi .komendamt policji mia  
sta, podporządkow any  komendantowi  
w o jewód/.kiemu. \l miastach stanowią

cyclt osobne powiaty, Jia czele których  
stoi komisarz rządu, obowiązki kornen 
danta policji miasta pełni m ianowany  
na to stanowisko przez min. Spr W e w  
nątrznych k ierownik  komisarjutu pod 
porządkow any również komendantowi  
w ojev, odz.kienni.

jach 8śooatni<H.my w len sposób, by ten typ 
kredytu "zabezpieczyć jaknajmoeniej pr- -d str- 
tami i utwoRi^ w  ten „posób nowe .dożUwo 
ści finansowe dla większych jednostek go-.pt 
darc-zyeh.

Rząd podejmie iakźe prace inwestycyjne, 
które nietylko Otworzą nowe możliwości pracy, 
ale ponadto wzmocnią tempo pracy w przemy 
śle prywatnym t wzmocnią elementy naszej zdol 
nośel obronnej.

W  dziale podatków i Świadczeń publicz 
nych rzaó wystąpił w granicach .nożliwośol 
skarbowych do rozluźnienia przepisów ograni 
czających stan zatrudnienia. Prace te posuwają 
się w dalszym ciągu naprzód i w przygotowa 
ulu są errormy.

Posunięcia te są dowodem, że tempo na 
szyci prac 1 wysiłków nie słabnie, a w  pos: 
ezególnycn elementach można stwierdzić już 
obecnie kom.reiue i pozytywne rezultaty. Jed 
nakże tempo narastania objawów doaatnicb 
jest niale. Tylka mata część przyczyn tego oh 
jawu leży w zjawiskach czysto materialnych.

Oddziaływanlr stów. padających w- komis­
jach i w Izbach jeot momentem bardza waż­
nym. Zrozumienie t,vrb faktów przejawiło sic 
silnie w dyskusjach obu Izb i to jest niewąłph 
wy uktyw współpracy wzajemnej rządu i par 
lamentu W  ols zademonstrowana tak zdecydc 
wanic w parlamencie, Iż mamy. kontynuować 
wielkie dzieło Marszalku Piłsudskiego nie pozo 
stanie bez realnych i „idojznyeb dla każdego 
skutku.

Swoiste nastawienie 
referenta generalnego

Następnie minister poruszył sprawę „swoi 
slego*" —  jak się wyrazi! przewodniczący ko 
misji buazetowoj —  nastawienia, które dał w 
swym generalnym reieracie budżetowym p. 
sen. Kozłowski i który swoje uwagi przy po 
mocy slowk, drukowanego szybko wypuścił w 
świat Nie idzie tu o samą krytykę faktów, czy 
rządów. Izby ustawodawcze sa do tego powo 
lane, jednakie cel uwag p. geneł.lnego refc 
renta jest culkowic-le niezrozumiały, a gdyby 
uwagi te i nastawienie mogły oddziaływać re 
atnie na nastroje v społeczeństwie, twierdzę, 
że referał len byłby olijektjwnie szkodliwy.

W  odpowiedzi si t_ Kozłowskiemu, który w 
przenówienlu swem dal definicję demagogu, 
». minibter zaznaczył, że istnieje jeszcze inna 

i również poprawna definicja dem„gogji. Bę 
dzie nią domaganie sic od rządu spełnienia 
takich postulatów ii takiefa zaleceń, których z 
lobrą cmrą 1 7. puczueieui odpowiedzialności 
nie spełniłby ten, kto dany postulat wystawia, 
gdyby sair był członkiem lub szefem rządu.

Nie przeciwstawiając się tendencji i kryty 
ki. musimy domagać się —  oświadczył p mi 
nlster dalej —  i tc nie w interesie osobistym 
ile państwowym zastosowania prostych elemen 
łów objrktywiizmu.

P. referent generalny nie zadawała się roi 
wiązaniem w ciągu kilku miesięcy przeszło 100 
karteli, alt sam pogodzi! się z tein, że w etągu 
jednego tylko roku 1934 liczba zarcjestrowu 
nyefi karteli wzrostu o 39. Dziś dostrzega p. 
sen. Kozłowski, że system zwrotu cel niepro 
porcjonalnir podraża ceny produktów sprzeda 
wanych w  kraju, ale przechodzi tdiok taktu, 
iż kwoty pri limlnow luie na popieranie ekspor 
lu w jego wLasnym budżecie na rok 1935-3G 
wynosiły znacznie więeej, aniżeli prelimlnowa 
ne obecnie.

W  sprawie rynku pieniężnego, |Hiwolująe si,, 
na autorytet ,„starego, mądrego Marksa" doina 
ga się p. Kozłowski niedrenowania rynku pic 
mężnego na rzecz budżetu, czy nawet inwesty 
cyj, Ale ten sam Marks mówi o drenowaniu 
I udzi przez proaukeję w okresacn pomyślnej 
koniunktury I wyrzucaniu ich na bruk i uę 
dze w okreipicłi kryzysów, Inwestycje bowiem

w ustroju kapitalistycznym zależą bardziej oo 
rentowności, niż od większej lub mniejszej 
płynności .ynku pieniężnego. 'Marnlr rynel 
pieniężny posiadł, korzystniejsze możliwości w  
kredytach krótkoti m inowych, niż w dtngotci 
minowych inwestycjach.

Te wohania- które biją w egzystencję be* 
bronnego zio„ieka musi rząd i państwo w 
granicach możliwości Wyrównywać właśni 
przez cokłwt prace inwestycyjne. Inwestycje, 
które mamy podjął w r. 1936 —  1937 posiad. 
ją nietylko znaczenie gospodarcze, ale i ogól 
nopanstwowe. Wzmacniać one będą elementy 
obrony państwa, ułatwiać one mają sytuację 
budżetową i uytuację gospodarstwa prywatne 
go. One wrettzcir mają przynieść chocDy stron­
ną ulgę dla bezrobu.nycd. w mianach l na wsi. 
Sam żywię tylko jedną istotną obawę, a mir. 
no wicie, żt tempo prac produkcyjnych wobec 
realizmu sytuacji finansowej będzie niedostu 
teczne. Kredyty z L zw. sztywnego rynku ple 
nięźnego wynieść mają. według planu ua rok 
19,i6-37. około 170 mlljonów złotych. Roczny 
drenaż całego rynku pieniężnego * okresie ruą 
dif prom jera norlowskiego wynosił około 300 
mil jonów złotych. Czy# nie mam prawą domi 
gać się, aby itasaunicze kryierja óo obecnego 
budżetu zastosował g“neralny referent te < *n i 
które premjer Kozłowski stosował do siebief 
W  r. u934 wykonano też inWastycyj z landu 
szów pozabudżetowych Hi zwyż 37 mllyanoąr, 
a obecnie twierdzi pau senator Kozłowski, że 
każda inwestycjsr to wydatek, a uchwalenie wy 
datków należy do izb i jest ic l prawem.

> Oczywiście, skrupulatnie wykonam każdi 
prawe, ale zachowam nlczDędną swobodę ru 
chów wszędzie tam, gdzJe prawo decyzji 1 od 
jtowiedziainość składa w ręce mlnistu skarbił

Wreszcie generalny referent sngeruje. że 
musimy uznać, l# przedłożony preliminarz *■ 
wfers niedobór w  sumie 90 miljonow zl„ gdy* 
prawnie i rzeczowo Inny budżet —  nulżeł 
przedsiębiorstw pjństwowyc.i —  na eek n « «  
zwyczajne inwestycyjne .r.a się z-kred; iować 
do wysokości wymienionej sumy. Wniosek ten 
jest niesłuszny

Sam b. premjer Kozłowski ustosunkował 
się ongf do tej metody po z;, ty wnej, slw ierdz< 
|ąo m. in. w swera przemówieniu dnia 3 pas 
dzlemika 19114 r. „na„r budief zwyczajny jrs. 
zrównoważony, natomiast niedobór utrzymuje 
się dzięki wydatkom luwesiyęyjnym. t. j. ta 
kim, które w normalnych szusach nawet win 
ny być czynione ze środków kredytowych",

W A L C Z Y M Y  O W YD A B C LŁ  N A R O D U  
Z  K R Y Z Y S l.

Stwierdziłem to niejednokrotnie —  oswlad 
ez, I na zakończenie p. min. Kwiatkowski —  
że walka o wykonanie równowagi budżetowej 
będzie trudna w istniejących warunkach. Nie 
wiem w jakim stopniu postulat ten Zdołam zre 
alizowuć. Ale fikcja ministerstwa saarbi- będzie 
Inn skuteczniejsza., Im mniej będzie w atmon 
furze jiolityęznej niewiary i drfetyzinu Walka  
z dzisiejszemi trudnościami które codziennie 
spadują na rząd nie jest Igraszką pollly xną- 
Dźwlgainy wspólnie wielką odpov l<‘dziułnośe 
n dzisiejsze słowa l czyny lasze wydawać bc 
dą rezuliuty w przyszłości. Nie walczymy o UL  
małą rzecz, jak ambicja i-zqdu ezy osób, ale 
o wydarcie narodu 1 społeczeństwa z kleszczy 
kryzysu.

Obyfci i w tak niezwykłych warunkach ma 
my prawo doinugać się od krytrków i polit? 
ków, b j wpierw, nim umoczą piorą w atramen 
uje, skontrolowali swe tendencje we wlasnem 
sumieniu obywatclskiem.

Można i w naszych warunkach powtórzyć 
głęboką myśl obcego uczonego: „wszędzie tam 
gdzie oad naszym .subjektywizmem łrynmfuji 
dążenie do objekływizmu, zakłada się podwali 
•ty pod państwo"
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Nowy ustrój szkolny
i' plenum Senatu dn. 13 li. m. sen.

Ueczk uwicz zreferował budżet Min. W. 
K. i O. 1*. Z obszernego referatu j>o- 
dajem> końcowe rozważania, będące jak 
by syntezą polskich zagadnień oświato­
wych oraz ustęp, dotyczący tak dziś 
aktualnej sprawy pomocy młodzieży 
akademickiej. (Ited.)

Naturalna podstawy pracy oświato­
wej jest N a w y  l strój Szkolny; na tej 
podstawie, poprzez wszystkie stopnie 
szkoły ogólnokształcącej i szikoty zawo  
ikrwejj dokanyw uje  się przebudowa psy 
chiczna młodzieży na zdrowych -pier 
wiastkach własnych —  polskich opar  
ta. Praca jest tern brudniejsza, że odby­
wa się w  konjunkturzt* gospodarczej 
hardzo ciężkiej, która w p ływ a  ujemnie  
JMt mat er ja Iną stronę zagadnienia i osła 
bta psychicznii >połeczeńs-l w o. Praca  
na terenie szkoły m usia ła  się rozpocząć  
z natury rzeczy od opracowania  prog  
ramu podręcznika należycie przystoso  
wanego, a przcdewszystkhnn prz.ygoto- 
w in ia  nauczyciela, czynn ika 'nauczam  :t 
naiważniejszego. W  tej ostatniej '.Izie 
dżinie osiągnięto rezultaty tern pełniej 
s/< żc nadzwyczajny wysiłek ze strony 
administracji 9ak-ołt*ej w szystk im  stop 
tu. spotkał się z wysiłk iem nie m niej­
szym nauczycielstwa, które obok ogrom  
nej pracy w przepełnionej ponad wszel 
icą m iarę szkole, musiało pracować na<l 
sobą, wczuwać się w  now e mydli i idee, 
naginać do nowych w ymagań by  spro  
stać zadaniu, które przy przebudowie  
spoczęło na nauczycielstwie.

Dalszą podstawą wychowania  jest 
uwzględnianie p rzy  nauce m łodego po  
kolenia potrzeb życia, w  szczególności 
potizeb życia gospodarczego. Osiąga się 
len cel przez przerabianie podczas nau 
ki materjahi czerpanego przed o w szyst 
kiem z najbliż otoczeniu, a także przez 
bezpośrednie zetknięcie się z pracą fi 
zyczną Kult dla p racy  —  ro z w i ja . i t  
go od zarania w  młodzieży —  to je ha. 

’ z zuło/.eń wychowawczych

Nauczyciel nowi j szkoły nie jest istotą 
bierną T o  współpraca dokuiiywnjącej  
>ię przebudowy. Spada na niego współ  
odpowiedzialność za wyniki pracy, co

w/maga jego zapał i wyzwala  jego siły 
twórcze. Nie może on nie posiadać zna 
.omości psy-chiki d z iw ka , ’ ' orjentować  

się w wielkiej różnicy między psychiką  
dziecka vy.si a miasta. Żeby dobrze znać 
siedow isko  i czerpać zeń materjal do 
nauki w szkole, musi nawuązać kontakt 
j ludnością, a koniaki będzie wtedy  
skutecziny, gdy będzie oparty7 na w -pó l  
udziale nauczyciela w  życiu społecznem. 
WiełJde, docytkrjące będzie miała zna­
czenie dla całokształtu rozwoju  szheln, 
elwa i oświaty dobrze ro zbu dow an i -icć 
szkolna. Cżparta ona być musi na s/c/e 
gółowej analizie g łównych  zjawis.t kul 
turaln\ch, gospodarczych, politycznych  
danego te rm u  naprz. powiatu, Fdostęp  
nieme młodzieży wiejskiej szkoły wyżej  
zorganizowanej zaojiatrzy ziemie wscho  
dnie -w szkoły /aw.wlowe. których brak  
■esl tam szczególnie wielki.

Pod w p ływ em  ograniczonych możli 
w ości budżetowych, ogólnego zl) i celnie 
nia ludności wiejskiej powstać może 
pytanie c/.y ■szkoła powszechna, poelsla 
w ow a komórka w ychowawcza spełnia 
swoja rolę wT stosunku do wsi, czy nie 
hamuje czasami procesu doboru  sppłc 
cz.ncgo k ióry  się o wies -opierać musi. 
Odpowiedź może być na te w ątp liw o ­
ści jedynie negatywna, a to ze względu  
na specyficzne okolic/iiosci wsi, szc/.c 
golnie skom asowane j. skazanej na dii 
żc odległości wza jem ne między7 miesz­
ka ńcam,.

Ze wzglęehi na m ożliwość zebrania  
niewielkiej stosunkowo ilości, a różnych  
W i e k i e m  dzieci do jednej szkoły, zoslał 
szczególnie starannie ojiracowany typ 
szkoły p ierwszego stopnia o j e d n y m  lub 
d w ó ih  nauczycielach, zależnie od ilości

dzieci. Ih-ogram takiej szkoły stanowi 
zamkniętą całość, przystosowaną do pot 
rzeb i w ym aga fi życia wsi o poziomie  
kulturalnym. (Szkoła la nie zamyka jed  
nocześnie drogi dziecku zdolniejszemu  
do szkoły typu wyższego, a następnie do 
g.mnazjuoi i wyżej. Z klasy a-ej szkoły  
typu niższego' zostaje il/iecko przyjęte  
bez egzaminu do 4-ej k la -y  najbliższej  
szkoły stopnia wyższego, pozostaje tam 
do ukończenia i gdy ctice udać się do 
gimnazjum, zmuszone jest porzucić  
bliskie mu środowisko wdać się do mi a 

'sta, <ło 8-klas owego  gimnazjum Za 
miast daw n ie jszych ’-3 lub 9 lat spędzo 
nych v mieście, w obcem dla siebie śro 
dowisku, obecnie spędza lam tylko 4 
lata.

tub więc dzięki n o w . j  szkole odby­
w a  .ę proces tw7órczyr p rzebudowy w e  
wszystkich dziedzinach i stopniach wy  
chowania, musimy baczyć by nową  
szkołę uchronić od niebezpieczeństw7 z 
kryzysem materialnym 'k ryzy sem  gos 
pod irc/.y in związanych.

J pomimo, że sama szkoła dzięk. 
swym  właściwościom i zaletom jest na 
ti nirlie/pieczeiisfwa odporna, to jed ­
nak winna nastąpić konsolidacja opmji  
publicznej.

I obeonie, gdy chmury zbierają się 
na horyzoncie politycznymi gdy woko  
lo nas mobili>.mvane są środki obronne  
prżociwkó spodziewanym niebczpieczcń 
slwosm. czas najwyższy i pora byśmy 
zmobilizowali swe siły duchowe i morał 
iie, SKoiisoIklowali się wewnętrznie wo  
koło cebrw najważniejszy cli, jaki cmi są: 
obrona przed wrogiem ’ zewnętrznym i 
walka z wrogiem  wewnętrznym —  ciem. 
notą i warchołstwem.

Pomoc Akadem ikom
Fundusze przeznaczone na różne for  

my pom ocy akademikom, płynące, czy 
to z Funduszu Opłat Studenckich, czy to 
z. Funduszu Slypeindjalnego prelimi.nu 
wam  w  kwocie niezmienionej w  porów­
naniu ż okresem ubiegłym, zostały pod  
niesione dość wydatnie. Ma to związek  
z zarządzeniem Ministra W i ł .  i O l ’, o 
zwiększeniu ulg indywidualnych dla 
niezamożnych studentów-, które obecnie., 
obejmą od 70 d > 80 proc. ogółu miodzie 
ży akademickiej. Będą to różnego rodzą  
jn i wysokości —  świadczenia, jako to: 
1) typendja potne i 50 proc., 2) pożycz 
ki .3(10 zł. jednorazowe bezprocentowe  
na okres 12 lat, 3) pożyczki udzielane  
przez Rektorów na ten sam okres czasu, 
wreszcie 4) odroczenia opłat —  całkowi  
te, do połowy, do czwarte j części na ok- 
Tis również 12-letni. Ta  ostatnia fo rm a

Z a p is z  się  n a  c z io n k a  JL. O , 3 * i?-

(u/. Zelięowskiepo fNr. 4)

.świadczeń /.ostała w  roku bieżącym pod 
wojona i wynosi 25 proc. całości w pły 
wov.\ nie wyłączając opłat za egzaminy 
innych świadczeń drobniejszych jak  po 
moc w naturze, ,i linnr nie wymieniam.

Akademików form a ulg indywidua! 
nych nie zadawalnia, żądają obniżek  
powszechnych. Powstajt pytanie dla ko 
go system ulg indywidualnych nic jest 
wygodny. Z pt o*słego rozumowania wy

G E N E W A
jest pewnym sptawd-.aptóen czasp

że< AREK

n k i. że albo dla zamożniejszych a ku 
demikow, ktorycJi ulgi nie obejmują,  
albo dla łych. którzy nie mogą się wy­
legitymować postępami w naukach.

Nie mówiąc o kategorji zamożniej 
szyc’h. pozostaje alternatywa. \lbo mto 
dzież akademicka daje się pow odow ać  
nieiikom. co jest b. wątpliwe, albo jest 
miŁnowo.lTiCni chyba narzędziem w rę 
kaeh opO/.yeji narodowo— demokratycz­
ni j lub nielegalny7cl» gm p, dążących do  
ji dnego występnego celu —  siania za­
mętu, a dalej idąc, do zanarchizowania  
społeczeństwu. W prost wierzyć się nie 
chce. h\ przestępcza robota czynników  
lak dohitiii, napiętnowanych przez całą  
Izbę podczas (icnerahu j Debaty w Scna 
cie, znal zla jiosłuch w  szeregach mło  
dzieży akademickiej

hończąc omawianie działu Szkół 
W \i szych, mówca podziękował p. Mini 
Mrowi za głębokie docenianie znaczenia 
ognisk -kultury i wiedzy miast un iwer­
syteckich —  szczególniej Kresowych: 
W ilna  i L w o w a  oraz z radością stwier  
d/ił żc sz< rokiem i wdzięcznym echem  
rozeszło się oświadczeni* p. Ministra 
w odpowiedzi na apel posłanki w i ­
je i d i o j  Pełczyńskiej, 0 gotowości 
zrobienia ws,\ slkiego, co dla rozwoju  
kultury W ilna i Lniworsyletu wili nskie 
go będzie potrzebne.

WĄTROBĄ JEST FtLTREM DLA KRWI
W  w ą t iob ie  wytwarza  się żó łć  i s p ły w a  do kiszek. G d v  wskutek zastoju żó łc i tworzą  się 
w  niej osady  i zb ija ją  się w  twarde  grudki ( P I A S E K  Ż Ó Ł C I O W Y ) ,  —  gdy na grudkach  
os iada ją  solo w ch o dz ąc e  normalnie w  sk ład  żół< i, a na nich odk łada ią  sie w c iąż  n ow e  
osady ,  —  grudki stale pow iększa ją  się, a w  rezultacie p o w i t a ją  K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E .  

Przy KŁnieniach żółciowych jest stosowani

■Jturaija m fo n n  „ C H O L E K IN  A Z  A “
Polega ona na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę roaterji.

Broszury bezp ła tn e  w ysy ła  laboratorjum fiz jo logiczno-chemiczne

C H O L E K I N A Z A  H N I E  M O J E W S K I E G C t
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki I składy apteczne.

Kiedy będzie 
wojna ?

Tak brzmi pytanie, zadawane dziś 
w ca łej Europ ie; w ym ien ia ją  je ludzie 
wszystkich język ów , zarów no s-zary- o- 
bywatel, j ;,k politycy- i dypłtwzJAci, Ezę- 
dują się mcm rów n ie  nagm innie jak 
utarłem  „co  słychać11.

Rn, że będzie, nie ulega powszechnie  
wątpliwości. KomiwojażtT ii as reporla  
zu politycznego, \mi rykam n H. R. 
Kiiickerbockcr, ulijechał metropoljo Eu  
ropy. traktując królów7, prczy-dcnlów, 
mmistrow- nic jiytaniem czy będzie w o j  
na lecz kiedy w-\ buchnie (..Europa w 
niunclurzFN M arszaw a ) .  Odpowiedz  
zaś wcale nie były jiocicszające.

Na jda le j idący optymizm polega na 
tein. że żyw iący  go dyplomaci prolongu  
lą termin wybuchu. Na rok na pięć lat. 
na dziesięć lat. Tak im  największym o p ­
tymistą był tylko jeden Muiysolim.

„Tak, sądzę, że pokój w Europie za 
c h o w a n y  będzie w  ciągu conajmnicj

dziesięciu lat prorokow7al Kilkana­
ście miesięcy temu Ihice, najwidoczniej 
.ściśle odróżniając w  owej chwil* stary 
kontynent od Afryki, w której kończ.ył 
jiodówezas przygotowania woj< nne.

Rekord jjesymizmu osiągnął znako­
mity Anglik \’'inston (ilnir^hill wotając  
jak Kassandra w  parlamencie: prze
rażeniem mvśdę o dniu, gdy7 możność 
zagrożenia samemu sercu AYu-lkiej Bry  
lanji znajdzie się w rękach obecnych  
w ładców  Niemiec. Myślę o tym dniu  
z przr r.lżeniem, a nie jest on, być może, 
bardzo odległy7: nastąpi może za rok, 
może za IX miesięcy".

Nie Njirawdziło isię, a lbowiem  od e- 
nune jacji tej minął |uż. ho laj o, naczony  
czasokres.

Lop raw da  w  między.czasie hyh ' trzy 
groźne -pięcia, nit licząc sprawy Saary. 
I lóra zanim została rozw ią/.anli, spędza 
la sen z oczu k ierownikom dvplomacj, 
europejskiej. A więc tonflikt wtosko- 
abisyński. nastręczając\ możliwości star 
cia II ii ji z Alluoncm. Poczem zamach  
wojskowy w  Japonji. Nieznany kapitan  
japoński, przewodzący spiskowi, nosił 
w sobie Josy świata, samo o tern nie wde

d/.ąc. .los* bow iem  wiele g łosow, że gdy  
by tej ni>oy, w której kilku dygnitarzy  
japońskich straciło życie, dokonało się 
dzieło przewrotu  na Dali kim W scho  
dzic, nic nie prziH /uwająca Europa zna 
lazłaby się ryctiło w- ogniu. Fiul/i Yama  
dymi bow iem  nielylko nad wyspami i 
państwem kwitnącej wiśni, i grozi dz :s 
nielylko Azji.

\A reszcie ostatnie wydarzenia w  Rze 
szy niemieckiej.

Sietłzimy na przysłowiowej beczce 
prochu, ipiuprawuiej mówiąc lia ni*7/ 
miernycli zapasach nitrogliccrMiy, ek 
razylu, dynamitu, zbiornikach gazów, 
skrzy-niaidi amunicji, przy magaz.ynacli 
pełnych sjirzętu wojennego, koszarach  
/.ąlndiiionycli przez halatjony, dokach  
zattoc/onych krążownikami, hnjowca  
mi, łodziami podwodnemi. hangarach  
kryjących roje samolotów i sterówce. 
0  rozbrojeniu przestano nawet mówne 
j>rzeeho<lząc do n iezmordowanego w y  
seigu zbrojeń. To  co osiągnął świat w. 
lej dziedzinie na przełomie 19 i 20 wie 
ku (okres mmiary z.nu!) .było igraszką 
w stosimi.ii do zbrojeń obecnych.

Już w  roku 1934 liczyła Lu ropa ..<>

miljonów uimmibirowanych m t;żezyzji. 
paradujących jej ulicami, patrolujących  
je j drogi, pełniących służbę wartowniczą  
na jej granicach, biorących udział w  
grach wo jennych '. Liczba um unduro ­
wanych od logo czasu wzrosła. Niepo  
dolina je j zre.^zlą ś< iślo określić. jest 
bardzo możliwe że dokładne obliczania  
zdolne dotrzeć do jądra  rzeczy, dałyhy  
niespcó/ianki i rewelacji*. Oczywiście  
in plio, a nie in minus.

Jest w Eurojiie pas ziemi, w  który 
inwesfy yano legendarny kajutał. Sio 
trzydzieści m iljonów do larów  Pas ten 
biegnie w/dluż Renu, na jego lewym, /a 
chodnim brzegu. Kondygnacje betonu, 
schrony gniazda armat, mitra! jez. ciek 
trownie. m-ządzenia wyąio.sażone w nkj 
.Piski naiszi' środki le-rhniki w spółczes 
nej magistrala kolejowa AYszystso pod 
ziemią. Pierścień, z którego na ilany 
znak wylecą w  niebo masy ziem. żela 
dwa. dupy  ognia, gazu. Rarjera, której 
żadna siła ludzi a nie jest w si mie sfor 
sować.

Czy nie jesl ona w ym ow nym  dowo  
dem, że wojna jest wdęcoj niż teorety­
czną możliwością i straszakiem zalęk

1 . r
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Po obu stronach Renu
Koln samej granicy szwajcarskiej znajduje 

->ię miasto badeńskie I.orrach, ośrodek prze­
mysłu tekstylnego. Miasto ma 16.500 miesz­
kańców.

nta dziennikarzy szu ajrarskieh. kiurzy prag 
nęlf zapoznać się z uastrojauii panujgeemi w 
strefie nadreńskiej po wkroezeuiu wojsk nie 
micekieh wycieczka do znajdującego się w 
okolicy Bazylei toinach była najbardziej wska 
anem źródłem inforniacyj. Do I.orrach z Ba 

zylci można się dostać nawet tramwajem. Za 
downlenlc i wielka radose, panujące wśród lud 
naści I.orrach po wkroczeniu wojsk iiiemice 
kich. nosiły wprost taki wybujały charakter, 
że musiały zaskoczyć bezstronnego obserwato­
ra. Skromne upomnienia, że należy wszak za 
czekać na ewentualną reakcję mocarstw za 
chodnlch, wywoływnly tylko szyderskie urąga 
nia miejscowej ludności- „(jo oni już mogą 
zrobić!'*. „Wojny przecie nie rozpoczną”. „Oba 
n iiiia się nas zanadto, aby ośmielić się na jakiś 
zdecydowany krok przeciwko nam”.

Nie brakło też głosów: „Wojna? Lepiej dzLs. 
niż jutro!” —  „Gdyby tylko się rozpoczęła ta 
wojna! Ale oni przecie nigdy nie odważą się 
wojować i  ii-anii...”

Takie nastroje panują naogól w I.orrach. 
a chyba i w całej strefie- nadreńskiej. Wolsko 
i wojskowi opanowali ulicę. Mieszkańcy mli 
sta mają ty Iko jedno ż.yezenie, aby wojskowi 
pozostali w I.orrach nazawsze. Dawne to już 
jest życzenie mieszkańców I.orracha. aby w 
mieście znajdowała sie stała załoga. Kupcy I 
rzemieślnicy już przed wojna światową o to 
się ubiegali, a padłenki i panie marzą o nir- 
dzielnyeb koncertach orkiestry wojskowej.

Gza sowo oficerowie i żołnierze ulokowali się 
w hotelach 1 zajazdach. U weścia do hotelu 
„Ani llirsehcn” umieszczono szyld z napisem 
„Stabsąuartier III, Inf-Reg. *4". Pułk przybył z 
Mannheimu, gdzie znajdował się stale do wkro 
rżenia do strety nadeoskiej,

Sankcyj mieszkańcy wcale ,ię nie obawiają. 
Wskazują na nieudolną próbę złamania oporu 
V\ łoeh z aponuM-ą smikcyj i dodają: „Hitler i 
jego ludzie wszystko dobrze przemyśleli. Mc 
nam nie grozi”.

Galkiem inny nastrój panuje pn drugiej stro 
nie Renu. Wzdłuż Renu wzniesione sa poste 
runki trwneuskie. Kort* fi kuc je i wsie po lewej 
stronli Renu są przepełnione wojskami róż 
nego gatunku broni. Ciągle przybywają po 
wozy wojskowe z amunicją. M miejscowości 
Chalampc żołnierze budują okopy. Przybywają 
automobile z wysokimi dostojnikami wojsko­
wymi -z Multum». Konne patrole przeprowu- 
•Izi ją wywiady. Między Banceuheimem a wv 
spą Napoleona znajduje się baterja polon a.

PO STRAJKU NA NAROCZU
Dziennikarz ciekawy, pytał S'e S ie la w y ,  
Z e  cnociai ku wiośnie, tak powoli rośnie? 

Zrozum ie , na B oga! duża— jestem  droga, 
M ała—Df^y kryzysie mieszczę s e na misie

REFORMACKI!
P K U t N z i u i u Z A K O N N I K
STOSUJĄ >11
i*ao aiAUŁaiACK M i  C .
••rr cjwpiiruuui WĄTfi. ) B i 

NADMKINEJ T V łO I  “ 
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i r u r  m o N N O s c  a c -
•O OUreUBCIf SA LAROM** 
taoBKiEM P U E ( m z c « A M C n  
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rury armat skierowane są w stronę Neuetibui 
ga po drugiej stronie Renu. Oficerowie fran 
cuscy uważnie obserwują przez lunety wszel 
kie ruchy po drugiej stronie Benu.

Wśród ludności cywilnej Mulhousa panuje 
nastrój ponury. Tak samo w Belgji. gdzie 
umieszczone w- dziennikach obrazy wkraczają 
cych do K ilonji i Akwizgranu wojsk niemiec 
kich wywołują u ludności całkiem niemile 
wspomnienia, f.lćge. Dziennikarz wpada do ka 
wlarnl. Dzienniki sa rozchwytane. Wszyscy by 
walcy kawiarniani zajęciu sa lekturą dzienni 
kóu W' kawiarni panuje ponura cisza. Wszysl 
kich niepokoi jedna i ta suma myśl... Wojska 
niemieckie znajdują się już. w Akwizgranie, 
lic od Akwizgranu do Lićge? Czy na nowo się 
rozpoł zyna rok 1914?

Tamci po drugiej stronie Renu się cieszą. 
Śmieją się. Ci, po tej stronie są ponurzy. Kel­

ner zwraca się d« dziennikarza.- „My, robotni­
cy, przecie jesteśmy durnie. Proszę patrzeć 
Oto tam siedzi Anglik, to Szwed, a to Fran - 
euz, ja jestem Belgijczyk, pali,/” — „Szwajcar”. 
—„Myślałem, źe pan Niemiec. Wszystko jedno. 
IłziS, jeżeli przypadkowo potrącimy się, bę 
dzicray prosić o wybaczenie. Jutro na rozkaz 
będziemy się mordować nawzajem. Bcdzlemy 
się mordować, aby Inni pili szampru..

Przy hinym stoliku jnkiś polityk kawiar­
niany zabiera glos: „Traktaty? —  Djabla war 
te te traktaty! Od 1914 roku ciągle jedna mc- 
lodją „Vertriige sind ein Fcłzcn Papier”. Zna­
my tę melodję. Poco więc nowi traktaty? Cóż 
z tego, źe Hitler postępuję w sposób niezgodny 
z prawem? Hitler działa przecie! A kto działa 
u nas? Kto działa w Anglji? Kto działa we 
Francji? Za tę bezczynność my zapłacimy. 
My. Znowu my. Nam wypadnie za to odpo 
kutować”. tir.

M U S I  P O S I A D A Ć  T W O J A  

S U P E R H E T E R O O  Y N A
JEŚLI CHCESZ MIEC JEDNAKOW O 
DOBRY ODBIÓR NIETYLKO ZIMA ALE i

L A T E M !

O t A T E G C  K U P  O D R A Z O  S U P  E R H E T E R O  D Y N Ę
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Nawei tomornik tfe wyfcerzy
W ygudzie iłokatorów każdego domu słurży poo 

wóitko. Tu się znosi śmiecie, tu » ę  spotyka «fok  
wisnlne sąsiadki, tu 'Wyprowadza się pieski i tu 
mezna dowiedzieć isię jta m  u wszystkich zasz 
łych w  c.ąjru ostatniej doby wypadkach

Jm większe ,|x>dwórko —  item (bujniejsze 
kwitnie życie towarzyskie. Kwitnie zresztą nie 
tylko to, gdaicaiiegzlzie nawet bez., tu i tam drze 

w a owocowe, a naogót w-srod wyłysiałej l r a w v

— chwasty.

..Umeblowanie podwórku jest sU-reot-powc 
Na honorowom (podwyższeńnu centrum ipodmrńe 
kowych dążeń —  ńmietn.k, tuż ubok istudr :a 
czasem faw eczti rwszystiko w- arts styczniem 
pogwałceniu ekonomji miejsca.

Podwórka wileńskie są ogromne, gdyby do 
równy wała im wielkością dobra wola — każde 
mogłoby się przoolrazić w piękny ogrodek

AT. to już marzenia romantyczne. Przedew 
s/.yslkicm wygoda a polem  poezjo.

Jakże w ięc er tą -wygodą? W iadome, że przy 
najmniej 3 razy do roku składa .sic geneTatny 
hołd higjcuic.

Gospodynie w y  naszą ,>lołv, a nawet łóżka 
na tein skrada się dobytek i wybija trzep.aezką

Specjalne drewniane podsiawki są w W itnic 
rzadkością, a o  przyjętymi na .„szerokim świę­
cie”  leguitamwnc, dotyczącym? godzin trzepania 
także nie słychać.

Każdy trzepie ile chce, co chce, na nem 
chce i nasyca (zowieitrze (kurzem, ile wlezie.

Tak raj panuje na dużych podwórkach —  
Ale przecież ®ą u mas i oszczędniejsi gospoda 
rze wła ściciek- d-omow, którzy w  trosce o  kie 
Kzeć naw-of strychy przcaobiłi na apartamenty 
— a woih.q przestrzeń podwórka ograniczył'1 do 

mitumium Z góry wygląda to jak przepastna 
studnia. 5\ głęlzoktm mroki panuje 1 iko oto 
czony f.Jui:uni .suterym śmietnik.

Niety.lko o  „życiu towarzyskicmA, ale i o 
żadnej wy-godzie mema tu mowy. Gdzież w ięc 
odbywa się h Moryczne trzepanie, czyżby gos 
podarz zaopatrzył wszystkicJi w  „cU-ktrolusy"?

Nie. tak dobrze nU jest. Lokatorzy’ radzą 
sobie samod/iebiie, „na -własną rękę”  (a raczej 
własną rękal Coraz to z ikióreehś otwartym* 
drzwi wynoszą krzesło, na tern stos pjedów i a? 
wauów- i —  tu się dopiero odbywa „czystka

Sasiedfe) (ikk zątk owo protestują, bo przecież 
mgła (kurzu wciska się do w-nętrz —  po pewnym 
czasie jednak wszyscy- w- zg.Klz/e trzepią i nikt 
sobie nie „krzywdujt , T o  się nazywa ekonom ja!

Po dziesięciu lalaicn suma pyłu pozostaje ta 
sama, tylko że  .pirogą ipoviePz!ną‘" przechodzi 
on z jednego mieszkaniu do drugiego...

1 w żaden „poisóib nic m ożna go  wyeksm i­
tować NaweL taki wszechmogący sekwestrator
—  czy inny komornik jest tu bezsilny. Bo że 
czasem Ikurz leci na komornika —  zdarza się, 
ale by komornik leciał na... kurz —  tego jesz 
cze nikt nie widział. a mik.

ntonych pacyfistów? Gdybyż tyJko ten 
m iljard  zakopany pod  trawą i zarośla  
ni i od Szaiupa n.ji <lo A lp ! Pozostaje l>o 
wit-in wolna droga powietrzna, którą  
trzeba zastawić tysiącami stalowycli 
jitakow. A  potem jeszcze ob iwa okrążę  
nia przez Szwajcarję  od jmłudnia. lub  
m orzem  i>d i>óliiocy.

Oto jedeu 'tylko, coprawd i najpo  
tężniejszy filar rusztowania wzniesione  
go w  Europ ie  ze stali i saletry dla... ut­
rzymania pokoju. Si vis pacem para bel 
tum. S iara  t:i ftbaksyJUd miała zawsze 
zwolenników nigtly jednał- bardzii j goi 
Jiwycli aniżeli obecnie.

Cóż tedy dziwnego, ze zarówno mfl 
sy jak wtajemniczeni uczedtiicy i akio  
rzv gry dyąilomatycznej wstrząsani są 
dres/czi m niepokoju i da ją  ucho alar 
imijącym [logłoskom. Ty lko  jeden pre 
zydenl Masaryk odpowiedział c iekawe­
mu Knickerb(K'kennvi. że nie wier/y w 
rychły wsbucli. Bo  ..skąd wziąć pienig  
dz% na wojnę? W każdym kraju, na 
święcie są ludzie, którzy głodują. Jak 
kra j  może w yżyw ić  armje na stopie wo  
jermej?'*. T ak  mów ił stary pan na I łrad  
ezanach Lecz jego w ychow anek  i na-

btepca b y ł  sceptyczniejszy, oświadczył 
bowiem, że szanse poko ju  i wojny są 
tytko pó ł na pół. .Szczególnie twarde 
zapewnienia poko jowe d a w a ł  matomiast 
Berlin.

Drgnienia podziemne płyną z wielu  
miejsc na niekształtnej kuli ziemskiej 
Nie leżą one na przysłowiowych Bałka  
nacli i nawet macedońscy komitadżi mu 
gil d/i- służyć za przykład poko jowych  
elementów a w każdym  T a z i e  zaszli na 
dalszy plan wobec  współczesnych og 
pisk wrzenia i niepokoju. Nie leżą też 
n i Pomorzu, ani na Śląsku, ani w  Gd.ań 
sku, tak jeszcze n iedawno wymienia-  
nycli .jako niewijlpMwe powo;ly  świato  
wej pożogi. Nieomylny 11, G. W ells  0- 
mylił się w swej wizji wojny , mającej  
wziąć, początek od incydentu między  
hyclem a hil k rówcem  na dworcu  kole jo 
w\m w  Gdiińsku.

kłajjieda W iedeń  i Erzlrerg, gór:i ze 
laznej rudy w  \ustrji. Garn izony grani 
czno w których ostatnio zaciągnięto nie 
miecką Waclit am Rliein. Ihijedyiiek 
pomiędzy czerwoną M oskwą a brunat ­
nym Berlinem. Dum ping kosookich wyt  
worców  tanizny zc znakiem „inadc in

Jajian“ . Kolonjt czyli „P ialz  unter der 
Sonine“ . Mongolja  i kok j łranssybery j-  
>ka. To- mi jurniej pewnie szwy.

N ad io  pomniejsze. 1 his ta, zamarła  
Fiume mawproist tętniącego życiem ju 
gosłowianskiego Suszadcu (więc przecież 
ł ła łkany!) i Enpon, Szlezwig i trzy mil 
jony N iem ców w  Czechosłowacji, krzyw­
da Madziarów, , zniknięcie" żywiołu nie 
mieck;--.go w  włoskim Tyro lu  —  to już 
sprawy ponm ujsze ,  choć. jaszcze nie 
wsszyslkie ina <tługi'-| liście, k iórcj każ 
da pozycji! jest d la  kogoś bardzo  ważna  
i pobudza najżywsze  uczucia narodowe.

„Europa musi być n a jp ie rw  rozpię­
ta. a polem  Za pięta jak należy ". Autor  
stwo -tęgo aforyzm u o żle zapiętej m ary  
nare należy do  rejenta W ęgier , adm; 
nil i llorthy'ego. Pozostając przy tein, 
nieco n iewybrednem  porównaniu , trze 
ba stwierdzić, że niejeden już guzik  
.wszyty przez k ra w c ó w  wt rsalskich zo 
stał rozpięty*. Może się zdarzyć, że sta 
nie się to jeszcze z kilku guzikami b iz  
wywołan ia  wojny. Toż „wed ług  opinji 
panującej w Sferach w  Beogradzie w 
pewnym momencie sporu rozbrojone  
Niemcy oświadczą oficjalnie, że nie u ­

w ażają  się -więcej za zobowiązane trak  
latami. T o  będzie zdaniem Beogradn  
moment krydyczny. Czy Francja  wystą  
pi wówczas czynnie? Jugosłowianie są 
dzą, że wszytstko będzie zależało od An

Zdum iewające, jak  znakomicie prze 
widrw.Tti* w stolicy zjednoczonego kró  
k stwa S U. ,S półtora Jat temu zdarzę  
nia chwili obecnej. B rak  tylko ostatecz 
nej p rzepow iada ł przyszłości, którą, jak  
widł.inn . mu najgorzej w yczuw a ł krot 
lioliaterskich Serbów.

I n ik ł je j dać nie potrati. M oże dlate 
go. że składa się na nią niety lko rozum  
ludzki. Cezar rozum ow ał m ądrze i dlate 
go się mylił, —  pisze Gughchno FeTrero, 
wyjaskraw  mjąc w -tym  paradoksie zna 
czenie rracjonalnych elementów w 
dziejach ludzkicli i polityce, łh-zetn 
nikt. prócz samych faktów, nie m oże 
dtić odpowiedzi na okrutne pytanie, 
trapiące chory świat, powtarzane jak  
w  malignie:

„Kiedy będzie wojna?".
II.
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Konkursy urbanistyczne zarządu
miasta a faktyczne potrzeby

Już i>d paru  dn i czyi o m y w  prasie  
codziennej, że władze miasta postanowi  
łv ogłosić szereg konkursów  urbanisty­
cznych, jak  regulację Place’ Katedralne  
go i inne Nawet ostatnio dowiaduie-  
my się, że ustalone już zostały nagrody.

Ogłoszenie (konkursów uchwalił Za 
rzad Miasta w pełnym  składzie.

Dziw nem mi się w yda je, żeby w  ło ­
nie Zarządu nie znalazł się nikt, ktoby 
poruszył w ątp liw ość celow ości ogłasza­
nia konkursów  na rozw iazvw an io  regu 
lacji poszczególnych w ycinK ów  miasta 
dzis, k iedy nic się n ie robi dla roz­
w iązania zasad całości m iasta

W ik io  nie posiada ogólnego planu  
zabudowy. Nie 1ylko nie posiada, —  te 
go pianu nie zaczęto nayvet robić m i­
mo, że termin na jego ukończenie, yvyz 
naczony przez Ministerstwo Spraw  W e  
wnętrznycli, m inął już 1-go stycznia 
bieżącego roku.

A  o tern przecież Panoyvie Ławnicy  
wiedzą i nikt się tem nie martwi?

A zdawałoby  się jasnem, że w  każ  
dej dziedzinie zaczyna się zwykle od 
planu ogólnego, następnie przechodząc  
do szczegółów Najlep ie j rozwiązane  
szczegóły o ile nie są zharmonizowane  
z całością, przez to samo tylko będą  
złe! A jakże dzis rozw iązane szczegóły  
mogą być zharm onizowane z całością, 

k ie d y  tej całości niem a wcale, o niej 
się jeszcze nie m ów i, Zarząd miasta 
nic posiada jeszcze biu ra  regu lacji, któ 
rego zadaniem będzie przedewszystknan  
opracowanie ogólnego planu zabudowy.  
Cóż możemy wiedzieć dziś o tym planie  
kiedy' on się jeszczi nie urodził? W i ę ­
cej. on nie został jeszcze poczęty!

Prace konkursowe zrobione dzis nio 
gą bvć. bardzo  cen m m  materjałem do 
rozwiązania szczegółów, ale z tego ma 
łerjału dziś korzystać nie możemy. —  
Dziś nam z nich korzystać nie wolno!

Czv nikt z Pan ó w  Ł a w n ik ó w  nie za 
interesował się ustawą budow laną, obo  
wiązującą na terenie Rzeczypospolitej?

Artykuł 33 tej ustawy m ów i o ko  
r.ieczuosci zatwierdzania p lanów zabu­
dowania miast wydzie lonych z poyvia 
tów- przez Ministra Spraw Weyynetrz 
nych

V  tymże artykule wodzimy dalej, 
że szczegółowy plan zabudowania, któ 
rym j«*st bezsprzecznie plan regulacji 
czy to poszczególnej dzielnicy, placu,
czy u l ic y ,  wtedy tylko „staje się pra
pom ocnym  bez zatwierdzenia".,r kiedy  
Jest zrobiony na podstaw ie praw om ocne  

ogolnego planu zabudow ania , w  prze 
Łownym wypadku  wymaga zatwierdzę  
oia tegoż Ministra.

Zastanówm y się, że w ed ług ustayyy 
na każdy oddzielny plan regu lacy jn y  ja 

lchś szczegółów  miasta musimy ubie 
£ać się każdorazow o o zatw ierdzenie go 
P rzez M inistra Spraw  W ew nętrznych . 
... f® y n ie zh ył uciążliw ą drogę wybra 
lls< ie Panoyyie na doprow adzen ie do po 
rz{tnku naszego „m iłego  m iasta"?

Przecież ustam i sama daje nam łat 
* ’e M' j  jś, ii z tego. W ym aga  ona zatw ier 
f zenia ty lko  ogó lnego pianu zabudowa 
ma - r> j je (>n jfLS( szczegółoyye p lan yr 
u o  iiijjf. lia  jp g0 podstayyie, uprawo 

mW *llaW się same bez zatw ierdzen ia
nie najprostsza rzecz zrobić 

IPrzod ogólny plan zabudow y? I pręd 
lm «a  do celu  uporządkow an ia  zabu 

M dna i jedyn ie  racjonalna ! —  Bo  
ogó lny plan zabudow y i tak 

iij u 5i 1>\(• zrob iony do przedstaw ienia 
( -dtwierdzenia M in istrow i każdego 

^zegółoy, ego planu zabudowania (t i - 
gn lacja u licy, p lacu!).

* r,zec/.vti'.iTiiy Rozporządzenie Mini- 
Sti i Robót Publicznych z dn. 23 m arca  

wydane na podstawie art. 38 
ustawy budowlanej, a przekonamy się o 
leni naocznie!

W  8 10 tego Rozporządzenia wyraz  
ni< czyta my że „projekt szczegółowego  
planu zabudowania, sporządzonego bez 
u p r z e d n ie g o  sporządzenia planu zabu­
dowania ogólnego - powinien posiadać  
—  wszystkie zasadnicze części ogólnego  
planu zabudowania (par. 4 punkt c i 
par. ó tegoż rozporządzenia).

Tu  niema się nawet nad czem zasta 
nawiać! —  To też niniejsze znacznie  
miasta od W - ln a  jak  nnprzykład Lublin  
(100 tys. ludności | już yv 1923 roku od- 
łosiły konkurs nie na regulację poszczę 
gólinyeh dzielnic miasta, a na plan regu  
lacyjny całości. Podobnie  postąpiły i in 
ne mniejsze nnasta. Czemuż za dobrym  
przykładem nie poszło i W iln o?  Czemu  
się m am y ciągle wstydzić, że miasto  
nasze pozostaje stale yv tyle i dorównać  
nie może nayvet mniejszym znacznie od 
siebie? Czemu, kiedy żadne względy  
tego nie usprayyiedliw iają?

A może m am y  do czynienia z j a ­
kimś 'nadzwyczajnym yyynalaizkiem i za 
czynanie od  końca da nain jakieś rewe  
lacyjne wyniki? Może yy lej sprayyie za 
sięgnąć opinji Zyydą/ku Reyvizyjnego 
Miast?...

Obaw iam  się, że i ta opinja nie wy  
padłaby pochlebnie dla om awianych po 
czy-nań. A le  nie obyyiniam panów' Łayv 
n ków, bo  trudno im lnć, k o m p eten tn Y  
mi yve wszystkich dziedzinach wiedz>,  
'rudno  znać wszelkie ustawy. Ale czy 
n ie  słusznemby by ło  o rzeczach facho  
wych zasięgać op in ji m iejscowych or 
ganizacyj fachoyyych, —  lo, ostatecznie, 
do niczego nie zobowiązuje i nie krę- 
puje.

\ przeciez na terenie m. W i ln a  po­
siadamy O ddzia ł Stowarzyszenia A rch i

tek tów  Rzeczypospolitej Polsk iej, który  
zayysze chętnie udzieli wszelkiej rady a 
niiyyet pomocy fachowej organom Samo  
rządu.'co by ło  nieraz pizez samo Słowa  
rzys zenie podnoszone.

A  czyż nie została ostatnio specjal­
nie do sp raw  urbanistycznych miasta 
utworzona K om isja U rbanistyczna z i- 
nicjatyyyy Pana  W o jew od y ,  któremu, 
jak  słychać, Pan  Prezydent miasta obie 
cał zasięgać opinji Komisji w e  wszyst­
kich spraw ach urbanistycznych.

Czyżłn konkursy- części owej regula ­
cji miasta nie były sprawam i urbanis  
tyczuemi?...

\ samo ogłaszanie konkursów. Czy 
czasem ogłaszając konkurs wyraźnie z 
dziedziny pracy zawodowej architekta, 
nie należało się zwrócić z tem o  w spó ł ­
działaniu do  Stowarzyszenia zawodowe  
go architektów?

Czytamy, że „ w  skład Komisji Kon 
kursowej postanowiono pow o łać "  jako  
jedynego architekta prof. Sokołowskie  
go. A  o ile prof. Sokołowski dla czegoś 
nie przyjm ie „pow o łan ia "  to zapewne  
sąd mający' orzekać o  konkursie czysto 
architektonicznym obejdzie' się całko  
wicie bez udzia łów  architektów ? Bo i 
pocóż oni potrzebni?

B ogusław  Świecim ski 
inżynier architekt

Z .  S .  R .  R .T A N I E
I w yg o d n e  do 

w ycieczki

w zimowym turystycznym sezonie 19361 przez JN TO U R IST "
organizuje Polskie Biuro Podróży lf U N IO  N -  L  L  O Y  D cca 

W arszawa, Chmielna 44. Teł. 6.22-24, 
Szczegółowych informacyi udzielają wszystkie placowk. „(Jnion- 
L)oyd“. Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Blis­
ki i Daleki Wschód do Palestyny i spowrotem przez Z, S. R. R.

Plenarne obrady Senatu

Budżet Ministerstwa Skarbu
YYAltsZYYYA. (Pat). V  tlniu dzisiejszym se 

uat rozpatrywał preliminarz budżetowy mini­
sterstwa skarbu. Część tego budżetu, mówiącą 
o administracji zreferował sen. PUD AKOWSKI, 
który poddał na wstępie analizie globalne cyf 
ry dochodów i wydatków, stw'erdzając, że z 
biegiem kryzysu wzrastają podulki bezpośred 
nie. a padaia pośrednie. Z faklu tego wynika 
zjawisku wybitnego uzależnienia budżelu pań 
stwa od stanu koniunkturalnego życia gospo 
darezego.

YY dalszym ciąg u mówca rozważał zagadnie 
nic api ratu skarnowego, zaznaczając, że no ko 
misji wyrażano opinję, iż personel aparatu 
skarbowego jest przepracowany i przeładowa 
uy obowiązkami ponad miarę. Komisja zwni 
eiia się z apelem do p. ministra, aby zechciał 
zwrócić uwagę n  warunki, w jakich pracuje 
podwładny mu aparal.

Komisja zaproponowała przyjęcie budżetu 
według preliminarza rządowego t uchwały sej 
inowej.

Skolei mówca przeszedł do wyrażenia po 
giadów osobistych na zagadnienie skupienia 
wszystkich sil narodu w  wielkiem dziele na 
prawy skarbu i gospodarczego odrodzenia kra 
ju.

YY' dalszym ciągu swego przemówienia sen. 
Fudakowski wystąpił z obroną stronnictwa na 
rodowego, na eo marszałek Prystor zwrócił 
mówcy uwagę, Iż oświadczeni*- to nie jest 
związane ze sprawozdaniem komisji budżeto­
wej.

Następnie sen, KARSZO-SIEDLKCKI wyglo 
sił dłuższy referat o preliminarzu przedsic 
biurslw i zakładów ministerstwa skarbu.

Dalej głos zabrał wiceminister skarbu GKO 
DYS.SKI, który poddał szczegółowej analizie 
cyfry preliminarza budżetowego i porównał je 
z odpowiedniemi pozycjam- w  budże.ie po 
przednim, u następnie szeroko rozwinął zagad 
nienir usprawnienia administracji skarbowej i 
zmian w systemie podatkov ym.

.Yłówca zaznaczył m. in. że narzekania na 
niepoprawni a ezasem i niewłaściwe działanie 
organów skarbowych wynika z wadliwości nie

któryrh przepisów podatkowych, powstałych w 
dawniejszych czasach. Jesteśmy jednali w tej 
dziedzinie, na drodze do uśpi awnienia.

P. wiceminister Grodyński stwierdził, że 
rząd dalej będzie kroczyć po linji reform, upra 
szczających wymiar szeregu podatków.

Sprawozdawca generalny sen. KOZŁOWSKI 
wygłosił następnie dłuższe przemówienie, uzu 
pcłiiiająe szezegółowemi wywodami swój dru 
kowany referat generalny.

Po szezegółowem rozważeniu poszczegól­
nych problemów, jakie się wysunęły podczas 
dyskusji mówca wysunął w zakończeniu szereg 
postulatów, zaznaczając, że zjawisko lekkiej po 
prawy zaobserwowane w naszem życiu gospo 
darezein w ostatnim okresie było i jest hamo 
waue przez przerosty naszego życia. Zniesienie 
ieb jest jedynym sposobem z uzyskania trwa 
(rj poprawy. Przerostami teini są, zdaniem rc 
f renta, ustawodawstwo społeczne i ubezpieczę- 
nią, które muszą być dostosowane do potrzeb 
ubezpieczonych.

Samorządom inuszą być zmniejszone łun 
keje na nie nałożone, a przez tu zrównoważo 
ne budżety i zmniejszono ciężary nakładano na 
obywatęli. Zwiększona musi być wpłata przód 
siąblorstw do budżetu przez oszczędniejsze ieh 
prowadzenie i zahamowanie niepotrzebnej roz 
budowy. Ograniczenie zbędnego biurokratyzmu 
w administracji paiisfi owej i samorządach sta 
nie się źródłem znacznych oszczędnośck

YVotnjąe budżet, zakończył referent generał 
ny, senat stoi na stanowisku, że rzad będzie 
umiał procesy dostosowawcze zakończyć, a na 
tej drodze wprowadzi państwo na tory równo 
wagi gospodarczej, eo oznacza wzrost pordu 
kcji zatrudnienia, dobrobytu i zbudowania go 
na podstawach stałych, f elcm ostatecznym u 
suwania przerostów jest zapewnienie orgnniz 
■nowi zdrowego wzrostu. Yfówca wnosi imie­
niem komisji budżetowej senatu o przyjęcie 
preliminarza budżetu na rok 1936-37 i ustawy 
skarbowej w  brzmieniu uchwulonem przez ko 
misję.

Następnie wygłosił dłuższe przemówienie p 
min. Kwiatkowski. (Przemówienie io podajemy 
na str. 2-ej).

W  domu wilgoć czy z^m no?... 
Złem u ła tw o  zaradzić!

Jadaj

Jołskie
POMARAŃCZE 

eod,2.ień
H fH f  Jofskie pom arańcze  sq HHI 

wyjq łkowo Ol że i soczy­
ste IVZybywc iq ao  nas 
yy doskonałym  stanie Ja- 
dai s t j le  Jałskie pom a  
rańcze, utrzymuia zd ro ­
wie, oczvszczajq o r g a ­
nizm i działają dodatnio  
n a  c e r ę  D o  nabycia  
w e  wszystkich sklepach

""" Jafskie
P O M A R iN C iE
/ G R F J P b n u r Y  

T a m że  bardziej 
soczyste , v  

owoc pa le sty n sk -

P O R O D f l l O  B U D O W L A M I
I R Z  A R C H  B. S l i l i f C i m S H I f G O  can j  * > o « J

Wzdłuż i wszerz Polski
- -  ZAG1NIF£CIE DZIENNIKARZA YYĘGIER 

SKIEGO. YV przejeźcizie przez Poznań zatrz; 
mat się w hotelu „Im peria l obywatel węgier­
ski Arpad Fertes, podający się za dziennika­
rza. W, dn. 2 1>. m. Fertes wyszedł z hotelu, 
pozostawiając 2 walizki z rzeczami i odtąd 
wszelki ślad po nim zaginął. Przypuszczalnie 
uległ on nieszczęśliwemu wypadkowi

—  PO ZAJŚCIACH YV PRZYTYKU. YV związ 
ku z poniedziałkowemi zajściami w Przytyku,
0 któryrh donosiliśmy, prowadzący śledztwo 
prokurator sądu okręgowego w Radomiu po­
lecił aresztować i osadzić w  więzieniu 22 oso-, 
bj, oskarżone o czynny udział w zajściu.

YV środę odD yl się w  Przytyku pogrzeb za­
bitego podczas zajść Stanisława YYie-niaka. 
Porządek żałobnej uroczystości ni* został nł- 
ezeni zakłócony.

Jednocześnie w Kadomiu odbył się pogrzeb 
zmarłej od ran Chai Winkowskiej, w przed­
dzień w Przytyku odbyt się pogizeb zabitego 
Jo. ka Winkowskiego.

—  PIERZE Z DRZEWA. P. H Szmit z Byd­
goszczy zgłosił do urzędu patentowego nowy 
wynalazek sztucznego pierza i puchu. Żarów 
no pod względem wagi jak i elastyczności 
nowy artykuł ma rzekomo nie ustępować na­
turalnym piarzoro. Artykuł ten, nazwany przez 
wynalazcę ornitolem, ma być. wyrabiany ze 
zwykłych kawałków kory brzozowej.

—  PRZYLOT ŁABĘDZI. Po raz pierwszy 
w roku bież. zaobserwowano w ostatnich 
dniach ciągi dzikich łabędzi, zwiastunów w io­
sny na polskiem wybrzeżu Rybacy piękne tę 
ptaki zaobserwowali na wysokości Jastrzębiej 
Góry. pod Puckiem i na Helu. Dzikie łabędzie 
leciały na nieznacznej stosunkowo wysokości, 
w liczbie kilkunastu sztuk. Ciągi dzikich łabę 
dzi odbywają się yv kierunku wschodnim.

Dotychczas przyleciały już skowronki, szpa 
ki i niektóre gatunki ptactwa wonnego.
—  SAMOBOJSTYYO 12 LETNIEGO CHŁOPCA 

PIŁKARZA. YY' Łodzi przy ul. Kilińskiego 104 
powiesił się 12-letni YYolf Blumensłełn Cliło 
piec chciał pójść na boisko, aby grać w piłkę 
z kolegami. Gdy rodzice apizei iwili się temu, 
nie pozwalając ,mu opuścić mieszkania, cliło 
pie* zamknął się w pokoju i popełnił samobój 
stw-o

—  NA JARMARK DO POLESZl KÓYV
YV sierpniu r. b. odbędzie się w  Pińsku „Jar­
mark poleski". Impreza ta wzorowana na tar 
gach innych okręgów- będzie mieć na celu pro 
pagandę wytwórczości polskiej oraz w/.budze 
nie ruchu turystyczno-krajoznawczego w tej 
pięknej dzielnicy naszego kraju. Powołana 
specjalna, komisja wkrótce opracuje szezego 
Iowy pian tej interesującej imprezy.

—  SZY.YICZAKÓYVNA APELUJE. Wpłynęła 
do warszawskiego sądu okręgowego zapowiedź 
apelacji obrony Janiny Szymczakówny, skazŁ- 
nej, jak o tem donosiliśmy przed paru dniami, 
na karę dożywotniego więzienia za zaduszenie
1 utopienie na gliniankach dziecku, krawca 
Szafirsztejna, które poznała w  Ogrodzie Kra­
sińskich w YYarszawie.

—  KRADZIEŻE YV POLSCE. Jak wynika 
z ostatnich zestawień, w grudniu uh. r. zaw ia­
domiono władze policyjne w Polsce o 40.128 
kradzieżach Największa ilość kradzież;, p rzy ­
pada na województwo lwowskie, mianowicie 
15.549. W  wo)j. kieleckiein dokonano 10.600 
kradzieży, w krakowskiem 10.325, w  poznań- 
skiem 10.183, w- łódzkiem 9.892, w warszaw 
skiem 8.405, w  lubelskiem 8.962, w pomor 
skiem 7.370, w  xarnopolskiem 6.110. w wołyń 
skiem 5.542, w  slanisławowskiem 5.350 w  m. 
st. YVarszawie 5.060, w  białostockiem 4.845, w 
wileńskiem 4.653, w  Śląskiem 4.651, w pole 
skiem 4.459 i w w oj nowogródzkiein 3.564 
kradzieże.

t
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Pertraktacje w  sprawie złamania paktu lokarneńskiego. Po wypowiedzeniu przez Niemcy 
paktu lokarneńskiego i obsadzeniu wojskiem Nadrenji, sygnatarjusze tego paktu zebrali się 
na naradą w Paryżu. Na zdjęciu na lewo— poseł wioski w Paryżu Cerrutti. Na prawo — min. Eden.

„Queen M ary“ na morzu. Największy okręt świata, angielska „Queen Mary", w Clydebank 
otrzymała już maszyny i po raz pierwszy wypłynęła na morze. Obecnie wykańcza się na statku 

niektóre szczegóły. W nedługim czasie „Queen Mary' wyruszy w pierwszą podróż.

Dokoła strajku studentów w W arszaw ie. Gmach politechniki, w którym 3.500 studentów 
ogłosiło strajk protestacyjny i okupowało politechnikę. W  oknach —  strajkujący studenci.

W  4-ą rocznicę 
zgonu Arystydesa  
Brianda. W  4-ą rocz­
nicę śmierci wielkie­
go męża stanu i po­
lityka Francji Arysty- 
desa Brianda, odby­
ły się w różnych miej­
scowościach Francji 
uroczyste obchody 

żałobne ku czci 
Brianda. Zdjęcie na­
sze przedstawia jed­
ną z takich uroczy­
stości, która odbyła 
się u grobu tego mę­

ża stanu.

Lustro pokaże każdy błąd. W Anglji, 
za przykładem Niemiec, podczas tre­
ningu początkujących wioślarzy na Ta­
mizie ustawia się lustro, które wyka­
zuje każdy fałszywy ruch i chwyt wio­

słującego.

Choć pogoda zła, ale humor 
wyśmienity.

Z placu boju w  Afryce, fikcja wojsk włoskich podczas bitwy na jednym z odcinków frontu
abisyńskiego.

Dziewczęta przy ratownictwie prze- 
ciwgazowem. W  Niemczech odbył się 
poKazowy tydzień biernej obrony prze­
ciwgazowej dla kobiet. W  ramach ty­
godnia uczenice jednej ze szkół zawo­
dowych Berlina zademonstrowały na­
bytą wiedzę teoretyczną i praktyczną. 
Na zdjęciu —  uczenice niosą do schro­
nu przeciwgazowego jedną z „zagazo- 

wanych“.

Król Danji na Rivierze. Król duński Chrystjan podczas 
pobytu na lazurowym brzegu spotkał się na jednej z co­
dziennych przechadzek ze znanemi właścicielami Cyrku 
braćmi Amarami. Na zdjęciu naszem p. Amar przedsta­

wia królowi swego wytresowanego lamparta.

Przegrupowanie wojsk w  pasie granicznym francusko - niemieckim. 
W związku z sytuacją wytworzoną wskutek okupacji strefy zdemilitaryzp- 
wanej przez wojska niemieckie, zostały przegrupowane niektóre bataljony 
francuskie i otrzymały rozkaz odmaszero*ania do fortyfikacji przy gra­
nicy. Na zdjęciu naszem 163-ci bataljon w chwili opuszczania Metzu 

w marszu ku fortyfikacjom.

Szaliapin w  teatrze japońskim. Znakomity śjńewak rosyjski Szaliapin 
wraz ze swoją córką, podczas swego pobyru w Tokjo, odwiedził znako­

mitego aktora japońskiego Kabuki w jego własnym teatrze.

Strajk windziarzy w  Nowym Yorku. Policja rozpędza strajkujących windziarzy, którzy de- 
Już marzec! Sezon polowania, którego tak oczekują myśliwi. monstrują przed jednym z drapaczy chmur na ulicy Broodway’u.

Zwycięzca na konkursie fryzjerów. 
W Berlinie odbył się konkurs fryzjerów 
o fwielką nagrodę Niemiec. Zwycięzcą 
na konkursie został fryzjer frankfurcki 
Berłinger. Na zdjęciu —  modelki z na- 
grodzonemi fryzurami i zwycięski fry­

zjer (na prawo) z nagrodami.

Powrót ministra Becka z Brukseli. W dniu 6-go bm. 
w godzinach rannych powrócił z Brukseli do Warszawy 
Minister Spraw Zagranicznych Polski p, Józef Beck wraz 
z małżonką. Na dworcu witali p. Ministra Becka poseł 
belgijski w Warszawie p. Patornotto de la Vailloe wraz 
z personelem poselstwa, oraz wyżsi urzędnicy MSZ 
z personelem Spraw Zagranicznych p. Janem Szembe- 
kiem na czele. Na zdjęciu —  od lewej: p. Minister 
Józef Beck, Poseł belgijski p. Patornotto de la Vailloe, 
p. Jadwiga Beckowa i dyr. protokułu dyplomatycznego 

p. Karol Romer,

Rozruchy w Syrji. Jak donosiła prasa w ostatnim 
czasie w Damaszku i w Aleppo doszło do rozruchów 
spowodowanych przez ekstremistyczne żywioły. Na 

zdjęciu —  stara cytadela w Aleppo.

P rwszy łup wojenny w Rzymie. Do 
Rzymu przywieziono uniform rasa Mu-Iw!? 
ruguety z orcjerami i odznaczeniami.

Pierwsza w niemczech stacja telefoniczno-telewizyjna. 
Z okazji otwarcia międzynarodowych Targów wiosennych 
w Lipsku zostały oddane do użytku publicznego pierw­
sze w Niemczech połączenia telefoniczno - telewizyjne, 
pomiędzy Berlinem a Lipskiem. Rozmowy odbywają się 
ze specjalnych stacyj nadawczo-odbiorczych zarówno 
w Berlinie jak i w Lipsku, i są transmitowane nie drogą 
radjową lecz kablem. Zdjęcie nasze przedstawia mini­
stra Turystyki Rzeszy Niemieckiej przy przeprowadza­

niu rozmowy ze stacji nadawczej w Berlinie.
Nowy premjer japoński Hirota, 
który objął tekę ministra spr. zagr.
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(91 UBIJ
O W O CO W E 
P A R K O W E  
A L E J O W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y  
oraz R Ó Ż E

polecają: majątku A.iM. Kwaśniewskich
pocztę SOBOLEW . woj. L u b e is , 

tel. 18 —  Infoim.: Warszawa,
telefon z2b-33

Pod zarządem! 7

Stefana Tokarza
C e n n i k i  na s e z o n  
wiosenny na iądanle 
g r a t i s  I f r a n r  o.

I02TCAHI PRZEZ PHISE Wybory w Bratniej Pomocy Studentów (I.S.B.
Z dotychczasowych 24 mandatów endecy stracili 9

l f -
W  K R A K O W IE  T A K  —  W  W I L N I E  

INACZEJ.

W  „Gazecie Polskiej“ znajdujemy ko­
respondencję z Krakowa, w której o o- 
beonvni sezonie teatralnym, muzycznym  
i intelektualnym czytamy m. in., że:

był ło sezon b. ożywiany, bogaty metyl 
ko jakościowo, ale i ilościowo. W szędzie 
było pełno, pnlożynająć od teatru i lepszyeii 
odczytow, a kończąc na widowiskach lże j­
szego kalibru, iłow i m kryzys trwa może 

. jeszcze dla natur pamiętliwszych, może na­
wet pamiętających czasy, które już nie v>ro 
cą, ale dla zwykłego śmiertelnika dlugotrwa 
łc to słówko straciło już sens. W  każdym 
razie straciło, sens z punktu widzenia sali, 
termometru kultury.

No, ale przyzwyczajenie do narzekania 
daje się z trudem wykorzenić, 1 kto wie, czy 
nie należałoby stworzyć w Krakowie taką 
np. anegdotkę \ch -ten kryzys! Jaki kry­
zys? Kryzys wolnego krzesła. Czy nie w i­
dzisz, że wszędzie pełno?!! 
Korespondencją napisał Kazimierz 

Łęczycki, ten sam, na którego sztuce 
przed dwom a dniami było... lepiej nie 
liczmy, ile osób. Ciekawe, coby napisał, 
gdyby by ł  korespon dem tern z W ilna?

rR IS Z K A  I W A S K  A 

Onegdaj zamieściliśmy na tern miej 
scu artykulik p. t. ,,Szowinistyczna sier 
m ięga” , dotyczący uwagi, jaką w  rosyj 
skim dzienniku „Iskra'* sprawie  przekła­
dów na język polski poświęcił p, Bo  
chan. W  tern. że ,,ko1 —  W a ś k a "  prze  
łożono na „kot Maciek1’, a „Triszkin kaf 
tan* na „Siermięgę Bartka’’ publicysta 
rosyjski dopatrzył się ob jaw ów  szota mi 
zmu tłumaczy polskich. Dziś p. Bochan  
usiłuje bronić swej tezy, że Triszka jest 
nietykalny, a Waiśka musi zostać W ą s ­
ką. Zapewniam y p Buchana, że uważali  
byśmy za śmieszny dziwoląg, gdy bys 
my w rasyjsikiem tłumaczeniu polskich  
ba jek  przeczytali „m iedwied ' Miś ”, a 
nie m iedw ied ’ JMiszka” i że za taki sam  
dziwoląg uważalibyśm y polski ty tul 
„kot \Vaska“.

Innej swej tezy —  mianowice, że 
takie tłumaczenia są dowodem szowiniz 
mu, autor zaniechał Pisze wyraźnie: 
„oczywiście z szowinizmem nie nta to 
nie w spó lnego1 („szowinizm lut ni pri 
czyn i ' ) .  A  więc w  tej ważnej sprastie 
— autor zwekslował na powrotny tor. Co 
i przyjemnością stwierdzam.

Łaskaw ie  przez szanownego autora 
skierowaną do mnie uw agę  (tłumaczem  
Szekspira był Kuszewski a nie Krasze­
wski) przesłałem pod w łaśc iwym  adre ­
sem —  do korektora. Bardzo się zawsty­
dziły______________________________________ erg-

M orze  —  to ułuca narodzi

, smaczny 
i treściwy

Wysokowadościowy P O R T L H N D

C e m e n t  . .W IE K '
wagonowo I detalicznie —  poleca firma 
Przedsiębiorstwo Handl - Przemysłowe

M  • — ■ U  L  L  W ilno
Biuro. Jagiellońska 3—6, telefon 8 11 

3 Skt iy i bocz Kijowska 8, tel. 9 ^9
yy.  n fTTTł t l  eTTTTTTTTTTTTTTTTTS WrWWWWWTfTT'

W czora j  odbyły się w y b o ry  do Za  
rządu Bratniej Pom ocy Studentów U. 
S. B. W ystaw iono  2 listy. Nr. 1 -  
apolityczną „Odrodzenia  Bratniaka"  i 
Nr. 2 - endecką. Z uprawnionych
/łożyło głosy' 790 osób Lista N r. 1. 
zdoby ła 303 głosy i !ł m andatów , lista 
Nr. 2 480 głosów i 15 m andatów . (7 gło 
sów unieważniono) Zaznaczyć należy, 
że w  dotychczasowym Zarządzie ende

cy mieli wszystkie 24 mandaty, gdyż 
inne ugrupowania  młodzieży' do w ybo  
rów nie stawały. Obecnie stanowisko  
1 wiceprezesa przypadnie czołowemu  
kandydatowi listy N r  1.

Do Komisji Rewizyjnej weszło z 
lists Nr. 1 —  3 członków, z listy Nr. 2 
—  4. do Sądu Honorowego, z listy' Nr. 
1 3, z hstyr Nr. 2 —  0 członków'.
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Le p k i, m okry śnieg
pozrywał druty telefoniczne I elektryczne

Spustoszenia wśród drzew I anten radiowych
V  ciągu ©negdajszege wieczora i nocy pa­

dał w Wilnie i na południe od Wilna niezmier 
nie puszysty, i lepki .śnieg.

Wiele przewodów telefonicznych nie wytrzy 
mato ciężaru kilkucentymetrowej warstwy bar 
d »  mokrego śniegu (na gai* dach ok. 8 cm., 
na drutach 3— 4 cm.j W  Wilnie jest wywróeo 
nycb 15 słupów telefonicznych, w tej liczbie 
7 kolrinych na jednej z ulic przedmieścia Zwie 
,'zynieckiego. W  całem mieście niemu większej 
trany, gddehj nie było uszkodzony eh przewo 
dów. Miedzy in. zastało zerwane połączenie te 
lefonieznc z Pogotowiem Ratunkowem, Połączę 
nie to nie zostało naprawione do wczorajszego 
późnego wieczora. Cały personel techniczny Dy 
rekeji Poczt i wileńskich oddziałów wojsko­
wych zajęty jest naprawą.

Połączenia beda zgrnhszr naprawione w eią 
Cu 2-ch dnL

Wilja: 2,80; Dzisna: 5; Dzisienka: 6,80 
metrów ponad stan normalny®

Dźwlna leszcze pod lodem
W llja  w obrębię Wilna asiagneła wczoraj 

poziom 5,20 m . t j. 2.82 m. ponad stan nor 
malny.

Wczoraj zlustrowano brzegi rzeki na odcin 
kaen, gdzie najszybciej woda występuje z ło 
żyska, stwierdzono jednak, że luehezpicczcńst 
wo wylewu nie grozi. Skutkiem podniesienia 
sic wody ucierpią nieznacznie w nieklóryeh 
miejscach niedokończone roboty ziemne przy

wia w niedzielę dwa słuchowiska, z których 
jedno jest fragmentem sztuk i Ignacego Niko- 
roiwścza p. t. W  gołębniku” , drugie zaś zru- 
djofonizowamym wyjątkiem z powieści dosko 
nałeii aiulorki Selmy Lagerló ff p. t. W yro­
dek".

Sztuka Ignacego Nikororwioza, z której fra 
gmertl nadadz j wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Kadja o godz. 13.00, m a widocznie nieprzecięt 
ne wartości sceniczne skoro po dziś dzień n- 
trzymuje się ma scenach teatrów, ostatnio poz 
nańskich. NLkorowicz oparł swą komedję na 
intrydze, z której wymika szereg zabawnych 
sytuacyj. (jtówjiym  motywem jest jeszcze jed 

ma wersja nieśmiertelnego Dom Juana. tym ra­
zem Don Juana ukaranego Fragment w yko­
nają artvści teatrów poznarisk cli w reżyserji 
Adama Byislrzyńskiego.

Popołudmorwe stuch owśsiko o  godz. 18.30 
pozwoli słuchaczom radja zaznajomić się ze 
wzruszającym fragmentem szwedzkiej pisarki

Podziękowanie
Tą drogą składam serdeczne po­

dziękowanie p. Prof, K. Michejdzie i 

p. Dr. F. Olenskiemu za szczęśliwie 
dokonaną operację w dniu 18 lutego 
1936 r. w klinice Ci. S. B. oraz per­

sonelów. kliniki za troskliwą opiekę 
podczas choroby.

Z. T icho n o w

Ureczyste nabożeństw, 
za dusze I Marszałka 

Polski 
Józefa Piłsudskiego
W  dniu 19 marca r. ł>. o godz. 10, 

jako  w dniu Imienin P ierwszego M ar  
szałka Polski Jozefa Piłsudskiego zosta 
m e odpraw iona uroczysta msza św. w  
kościele sw Teresy, przy ul. Ostrohram  
skiej.

Udział weźmie wojsko, władze pań  
stwowe i sam orządowe oraz reprezen­
tacje ludności.

W  tynrże dniu odbędą się równie; 
nabożeństwa dla żołnierzy wyznań nie 
katolickich.

1) o godz. 9.00 w  soborze praw osła 
wnym, przy ul. św. \nnv;

2) o godz. 10.00 w  kościele ewange  
lickim, przy ul. Niemieckiej 9;

3) o godz. 11 00 w  g łównej syna go  
dze przy ul. Niemieckiej 10.

Miejskie przewody elektryczne stosunkowo 
niewiele ucierpiały, aczkolwiek nic wytrzyma 
ły ciężaru śniegu również niektóre przewody 
elektryczne. Znaczna ezęsc dzielnicy śnipiszki 
przez całą noc wczorajszą była pozbawiona 
światła.

Najwięcej zerwanych jesl anten radjowych. 
WSród drzew miejskich ucierpiał) przeważnie 
chore. Dużo spotyka się złamanych konarów 
i gałęzi,, przeważnie jednak były one zeschnię 
te.

Poza Wilnem szkody są mniejsze, lecz usz 
Lodzonych jest 17 obwodów telekomunikacyj­
nych. W  Lidzie sieć miejska jesl uszkodzona.

Podobne zjawisko zaobserwowano w Wilnie 
przed 10 laty. Wtenezas były większe szkód), 
ponieważ miasto miało mało kabli pod ziem 
nych.

Ytaolictcflncf"-
«■

N I S K A  C E N A  —
D O G O D N E  R A T Y  

Specjalne warunki sprzedaży

Pożyczkę Narodową
udostępniają najszerszym kołom publiczności 

nabycie doskonałych odbiorników ECHO. 
Hliższe inform acje i sprzedaż w sklepach ra 
djowych: W ilno —  BJock-Brun S. A., M ickie­
wicza 31, „O gniwo” M. Gniadkowski, Święto- 
lańska Si, M. Żepno, M ickiewicza 24 Baranu 
wicze —- W . Różnowski i J Karaś, Now ogródz­
ka 2; Grodno —  „Ognisko” , Dominikańska 18, 
Głębokie —  1. Lewitan, Zamkowa 23; Lida —  
„E lektrorad" Suwalska 21, h. Wróblewski 
Suwalska 77; Słanim —  A. Łac.hoźwiańsk' 

Mickiewicza 3.

Sprzedaż za Pożyczkę Naród 
w  powyższych sklepach lub 

w P Z T  Państwow. Zakładach 
Tele- i Radiotechnicznych

w  Warszawie, Grochowska 26 / 34.

regulacji brzegów.
Boziom wody na rzece Dzi.śnie wynosił w 

dniu 13 bm, 4,95 ni. ponad stan normalny, na 
rzece Dzlsieńce przy ujściu około Iłzlsny —  
4,50 m., w okolicy Hermanowicz —  6,56 m. o 
godz. 6-ej, a o godzinie 10 —  6,82 iii.

\a rzece Dzwinie lód nie ruszył, na Dzisień 
ee ruszył w niektórych miejseaeh, tworząc za 
tory.

Dwa słuchowiska w  Teatrze Wyobraźni
„Teatr W yobraźn i" Polskiego Radja wysta Selmy Lagerlóff, iktóra iako pierwsza kobieta

za swą it, órczość otrzymała bezpośrednio 
przed i wojną nagrodę Noiblu1. W ykonawcam i 
słuchowiska będą Stefan Jaracz i Helena Soko 
łowiska. Celem wniknięcia w atmosferę słucho 
wi.ska znany kryltylk W acław  Rogoiwicz poprze 
cfa.il je wsli;j)em objaśniającym.

Franciszek Olechnowicz

Mm lJlnfJiniLP.il
przeżycia na katordze sowłeckłej.

Stron 168. Cena książki Zl. 1.80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach wi- 
leńskicn. Skład atównv u autora: Wilno, 
ul. Ludwisarska 11, m 18. Zamiejscowi mo-

na ntrzuma/* * ~ _ł “



,,h 1'llJKU” z diua 15-go iiiar'*a 19<U> r. 9

K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa MaSNńsklepo

L / l l f C y S O i r #
Pisać o „A łm a M a lw  Viln<nni» ‘4 raz jeszcze 

Przez rcpli^ 1 polemiczne i wyczekujące ponu- 
kiwan.a przyjaciół zmuszony, zacznę od przy­

toczenia końcowego urywka pięknej przedmo 
wy p r « f Oliyeiryi Saaazara do ksi4 zki o nimże 
•imnviu napisanej przez \ntomego Ferro 
(przekład polski p. t, „.Salazar; człowiek i je ­
go dzieło pióra Edwarda Boye ukaże się na­
kładem ..Biłnyaieki Polsk ie j", cytuję zaś z 
...Przeglądu Współczesnego", łuty 1936):

... |r poblemal rodzi siif... Do jakiego punktu 
powinno się pozostawić niezmienną, uogólnio­

ną, tradycyjną kuncepcję życia narodowego, 
s-wó) dawny ideał pati jotyczny —  sposób ujmo 
r-ama życia, i postępowania w świecie?

Jeżeli o mnie chodzi to ośmielani się twifcr 
«izić, że... pozostaliśmy n*ewołnikuml ideału 
chlorowego, obracającego się ciągle wokół 
lawnej sławy i ule. rou n aart bohaterstwa. 

Masza przeszłość bohaterska ciąży zbytnio nad 
nam, My tylko mieliśmy Vasco de Gamę, Joao 
de Castro, Ahonsa de Albuąuerąue trium li 
błyskawicową sławę Indyj —  tymczasem kupcy 
ongielscy daleko m niej oświeceni, stworzyli dla 
•Anglji, nie zdając sobie z tego sprawy, w ielkie 
Imperjum My ty lko mieliśmy lion  Joao I , . . 
Don Alfonsa V', który wyprowadził Portugalję 

*  je j granic i zdobył północną Afrykę —  tym 
czasem w Marokku dominuje Hiszpanja 

’ Francja, sprzedając tam swoje towary. My 
jedni miebsmy Pedro Alsarez Cabrala, misje 
Jezuitów i B iazyiję, lecz chociaż Brązy lja  by­
ła  najrenniejszym  klejnoiem w koronie kolo- 
uizacyjnego państwa i największą, na jliczn ie j­
szą portugalską kulonją, rodacy nasi zajmują 
się tam dziś najskromniejszymi profesjam i, po­
zostając w niektórych prowincjach wtyle, poza 
Niemcami i W iocham i. My jedn i wytyczyliśmy 
i la  wszystkich narodów drogi na wielkich 
oeeunuch, poznaliśmy handel i rybotóstwo 
przed wielu innrmt nacja im. — teraz jednak 
kupujemy sztofbze w Norweg ;i i wysyłamy 
■swoje towary na statkacti. należących do 
krtjglji ]Ut, małej Holandji. Związani z kon­

cepcjam i czasów bohaterskich możemy się 
siać niepotrzebni dla mowŁ-go świata, który nas 

-zupełnie nie rozumie

fJto dlaczego trzebą narzucić narodowi i j e ­
go zbiorowemu życiu nowe dyrektywy, zużył- 
kowując wspaniałe zalety rasy i neutralizując 

niektóre jego w ielk ie wady Portugalja odrodzi 
* * «  dzięki nowej mentalności'

Tak pisze uczony i mąż stanu, coraz częściej 
r-waąij „najm ądrzejszym  z dyktatorów" czło- 
wiek, który ojczyznę swoją, na przeciwległym 
"•rańou leżącs, a naszemu podobny. ospały 
zaścianek Europy postu® >wił dźwignąć S rob 
ł °  nad podziw dobrze. Przed trzema laty na 
pisany jego artykuł chciałoby się przepisać 
śywt-em, —  tak uczciwe i po męsku pro».U sio- 

* 'a w Podskim, w wileńskim czytelniku rozpa 
,aJ4 zntysł analogji. Ach to biedne W iln o , za 
patrzoiie wciąż jeszcze w  było nie było ! Ci 
b.dalgowie z naa poł czarnej u Rudnicki -go! 
Trawestując Szujskiego —  mutato nom Ino nos 
douet Salazar

Szuka się ciągle lm ji orjenlacyjnej dla dzi 
“  i szego W ilna. — Miasto uniwersyteckie? —  

tor>styka i sporty r m o w it  —  Pensjonaty we 
dworach? —  Naszą , wy,ioczynkową“  sen 
lością liaszem „serdeczmem" w  W iln ie  mko 

*BU nie Pihtie można kokietować turystów-, ale 
zyz postawimy sobie za wzór Bruges, miasto—  
“ T®  ̂.  brody wszystkich wileńskich p roro­

ka ‘v klnę się, że każdy zawoła —  chcemy być 
miastem żyweml

■Ale resenons a nos mooions. —  Łatwo zro 
zumieć, i e pierwsze zeszyty „A . M “  m iały swa 
wartość i role pozytywną. Dla studentów cho­
dzących we frenczach 1 odbudowujących na- 
.gwałt splendor odzyskanej uczelni stworzenie 
t  reprezenlaiyjne-go pisma było widomym 
zn. r ,ein wielu poważnych rzeczy. Ale dziś, po 
op łye e lat?— W  „Przeglądzie W spółczesnym" 

w  „1 rzegladzie F ilozo ficznym " i in, pisują z Ił 
l i i  roku poloniści... warszawscy; us.ni, w iln ia ­
nom tłumaczenia z rosyjskiej literatury nauki 
wej przysyłają... warszawiacy i., poznaniacy, 
ożywioną działalność wydawniczą wykazują 
koła naukowe... niewiledskie. A W ilno gdzie, 
co W ilno robi? — Arcyciekawy tom studjów 
prawniczych ukazał się niedawno zbiorowym  
wysiłkiem dwóch Łoł naukowych, Dobrze po­
myślana „B ibljo łeka A. M ." utknęła. ?ato raz 
na rok szczycimy się przokładańccin, gdzie

wszystkiego potrochu Istotnie, „Alm a Mater". 
to osobliwość, gdzieindziej niebywała, dla oh 
cych zapewne wprost egzotycznie atrakcyjna. 
— Tak, jak trzysta lat temu —  cala Polska 
dla Anglików Opowiadał prof. Borowy w swoim 
odczycie, co zauważyli —  lekkomyślną w y ­
staw ność i rozrzutność, lenistwo, efekciarski 
stosunek do nauki.

Ludzie o mentalności lamusowej, narkunia 
ni wszelkiej Trrradycji (choćby... trzynasto­
letniej), nie potrafią nigdy zrozumieć, że tu

chodzi mie o jakąś „napaść", ale o m eryto­
ryczną dyskusję nad metodami i organizacją 
piacy Zdarły się już frontowe frencze, pora 
by • leż skończyć z nianifeslacyjnością. —  
l Śmieszne byłoby twierdzić, że artykuliki 
najświetniejszych choćby luminarzy „A . M “ 
zaspokoją głód ideowy, gdy każdy może dostać 
grube tomy sygnowane tan i sameini nazwiska 
mi. I’ . Niedołęstwem jest drukować raz na rok 
parę fragmencików prac choćby najzdolniej­
szych studentów i poprzestawać na teni, za­

miast systematycznego wydawania grubo m aiej 
kosztownych zeszytów o charakterze biuiety 
nów naukowych poszczególnych kół i sena, 
narjów. 3. Na kpiny zakrawałoby gadanie, że 
nasz doroczny almanaszek opiekuje się tw ó r­
czością artystyczną poetów, którzy dawno s ie­
dzą w  zarządach związków zawodowych, a do 
dyspozycji mają wszystkie polskie perjodyki 
literackie. »

(D o k  urt na str. 10-ej).
Józef Maśllńskl.

PEIPER I JASNORZEWSKA
Maria Kossak-Jams/ewska: „Zalotnicy Nie­

biescy” , sztuka w 3 aktach; Tadeusz Peiper: 
„M a łai 22” , jiowieść, str 389. Publikacje koła 
wydawniczego „Teraz”  Kraków 1936.

Sztuka Jasnorzewskicj. grana z  jHiwodizenietn 
na sconacli kraknw-skich ukazała się niedawno 
w Wydaniu książkowem. Trudno wyrokować o 
dz,cle mającerr, przeznaczenie sceniczne, znając 
tylko .jego tcikst, nie w .dząe go na scenie; tein 
'niemniej ujKiważnia krytykę d-o tego srnn fakt 
wydania książkowego. Jasnorzewska ma wiele 
wyczucia dramatyczucgo, zna doskonale środo 
w ioko opisywane (oficerow ie- -ló-tmcy; potnafi 
wydobyć z niego Strony ciekawsze, których ist 
niema 'zwykły śmiertdliiuk nie mógłby przypuś­
ci-'' Pierwsze sceny sztuki każą się ispodlziewać 
silnego dalszego ciągu, słowem ekspozycja i za­
wiązanie akcji dramalycziicj są (zupełnie dobre. 
Ale czyi dmA przygotowany już do emocjonu­
jącego dalszego ciągu doznaje rozczarowania — 
akcja się rozłazi bez silniejszych efektów, spra 
wy, ktÓTych ważność przypuszczał na podstawie 
pierwszego aktu okazują się blade, napięcie 
opada. Zupełnie „puszczony" jest akt trzeci 
Nieumiejętność budows dr.unnti cznej idizie. w 
poT/e z banalnością tccbuiczną: scena, w  k tó­
rej zdradzany mąż przyznaje się, że dawno juz 
ma kochanki należy bezsprzecznie do kategor ji 
najsłabszych momentów współczesnej polskiej 
dramaturgii. Pódobnie banalną jest funkcja dra 
ma,tyczna Herruba (sztadietmy przyjaciel, skry­
cie się podkocliujący w bohaterce). ihidzi smti 
lek i niesmak także ogólna atmosfera sztuki: 
przeładowanie erotyką, bez pogłębienia, bt-z od 
nowienia te j kalegorji problemów. Słowem ,ko  
biec ość" w  tern gorszeni słowa tego znaczeniu. 
W ydawnictwo, publikujące tę sztukę row ie się 
„Teraz' . Jeśli aut prawdę „Zalotnicy niebiescy" 
reprezentują teraźniejszy jKizioni dramatyczny 

krytyce nie pozostaje nic lepszego do roboty-,

jak zabrać’ się do studjowunia drugorzędnych 

zii)Miinnianveb sztuk niiiegłego stulecia: kryter- 
ja których tamte dzieła mogą dostarczyć, zepeł 
nie v ystarczą do oceny „teraz" - niejszyeh dra­
matów.

Powieści Peipera oczekiwali z mecierpliwos 
cią wszyscy czytelnicy jego poezyj. Dlatego m o­
że pierwszem wTażeniem z czytania jest lekki 
Zawód —  podświadomie spodzn wano się czegoś 
iiitiego;' czegoś bardziej programowego i przeło 
mowego. Od twórcy awangardy oczekiwano 
dzie li któreby bvło równie nowatorskie i od- 
k-ryw-cze, jak jego. poezja, proza teoretyczna czy 
nawet diamat. Tymczasem „Ma lat 22" jest ra­
czej powieścią (tradycjonalistycaną, j- j  nowości 
nie wieli przekraczają maiimnm odkryć właści­
wych każdemu nowemu twórcy po wieściowemu 
Peiper jako powieśeiopisarz raczej jest dębin 
antom niż odkrVwcą. Nie znaczy to. bv bra­

kło mu dojrzałości, świadomości swoich śród- 
kć>w technicznych i panowania r.ad niemi — 
to wszustko, aż nadto wyraźnie odbija powieść 
—  poprostu „M a ła t 22“ wnosząc do twórczoś­
ci Peipera «o w c  właściwości rodząjotwe prozi 
powieściowej, nie wnosi tej śmiałości liowatoi 
shiej, która cechowała inne jego dzieła

Chnraktervslvezaią osobą techniki „Ma lal 
22" jest je j jednnaspektow ość. Powieść jest ste­
nogramom przeżyć jednej postaci wszystko, co 
si" w niej dzieje oglądamy przez pryzma: kszta! 
tującej się osobowości bohatera. Ju.ljiisza liw - 
id.iegn. Takie u.jt;e,ie prolzlomii umożliwia ustnie 
nie szeregu ciekawych i mocnych fragmentów 
analizy ]i:,vcho 1 ogicznoj. Ziwlaszcza jirawdziwe T 
przekonywujące są epizody „zbliżenia się z k  
dem“ ; nnailizę przeżyi młodego inteligenta, pró 
bującego zetknąć się z hidion i wiszyslkiich opo 
rów psychicznceli, którf irni w  tern h.użdźą na 
leży uznać za iuew ątj »11 wic najsilniejszą i naj­
dokładniejszą w  oliecnej ,>oliskiej powii-sci. Ale

K A L U M N IA  L IT E R A C K A

O d p o w ie d ź na list cioci
Raczyła do mnie napisać kochana ciocia: —
nledosć, ie 1 tak oddawna się larzam w moralneiu błocie.
że czytam Marksa, do kościoła nic etiodzę,
pieśni plugawe śpiewam, stać lunlę na jednej ooelze,
ale jeszcze drukuję wiersze, i to jakie: podobno awangardowe,
0 których ks. pleban mówił: objawy zgnilizny 

bardzo niezdrowe.

Dalej pisze mi ciocia: —
chwilowo nicnia mowy o na łono rodziny powrocie

takiej jak ja zakuły;
tak nisko upadłem 1 tut sparszyy. lałem,
bo zważyć tylko proszę:
dziadek rolnikiem był, uczciwie zarabiał grosze, 
ojeiec jest urzędnikiem, a stryj jeden kclędze.m, 
ja zaś —  hańbo —  wiersze piszę. Go będzie? Zlt będzie!!

Gioeia ma słuszność Przyznaję to cioci.
Leez, żem tak upadł nie moja to wina, 
proszę wysłuchać- mnie w swojej dobroci.
Ciociu, klnę się, nie moja wina. Wskażę ci właściwą przyczynę;
imię jej: Józef Maślhiski, bliższe dane :
pyka fajkę —  olbrzymią — od czasu do czasu
1 uia blond włosy, rzadko czesane —  
pozatem mason.
Dii przy 2ydów pomocy w- misterne sidłu mnie wplata),
ciociu, aa niego ciskaj swe klątwy. /

A połciu módl się, ciociu, żebym kiedyś, z wiekiem —  

gdy sil nabiorę i rozumu —  
zerwał z tym złym człowiekiem, 
a sam został porządnym człowiekiem.

JAN HUSZCZA.

wydaje się, że rjednoaspołjU.»'Ośe zwfa^zco, w 
ujęciu Peipera jest zasadą, flkJiórej utrzymywani* 

na dłuższą skałę może tylko zaszkodzić „Mu­
lat 2 2 ' (jest (pierwszą częścią dfciłsreg,. cyU b 

można wnioskować stąd, że Peiper zamierza 
stworzyć roś w rodzaju modnej o lny nie „ p o  
wieści rzeki „roman fleuve". Tymczasem 
właśnie ten rodzaj powieściowy syimai-a I. tw. 
epiczncgo rozmachu, t. ant. tła ii t. d. Osiągnię 
cie tego wszystkiego przy zachowaniu kryterjun.- 
jednopostaciowości wyyiaje się *rudnetm, jeśT 
nie i .('możliweni Col twórczy, którym  iw ta ­
kim wypadku jest kreacja pewnepc diaraktero 
'udizkiogo siaje się iriewspóhnioruw tnałir w  sto 
.unkiu do nakłada: pracy (i autora i  czytelnika) 
potrzebnej do komponowania takiej p o w ie śó  

rzeki", iiineiui słowy: trzehaiiy nielads gen 
juszru, aby utrzymać uwagę czylełniika przez, k il 
ka fomów perypetjarui kształtowania się pcw 
uej osobowości.

Mnijmy nadzieję, ret daisze tomy cyklhi Pei 
pera rozstrzygną te wątpltwości albo przez zmia 
nę staiiowiśka autora wobes swego dneła. aftn 
przez wykazanii powdościowej ważności stanów 
^ka dotychczasowego. Jak narazić bowiem tej 
ważności hic można odczuć.

Budzi niejakie aas-irzeżenia także stosu nek  

autora do bohatera. Autor nawet dając dowodv 
słabość iswej postać naczoŁuej nie m oże się 
udiro,nic (może mie ćhee?) od isas-oistei tendei 
cji wybielania jego. Juljusz, Ev.sk- jest bohate­
rem w dusłowncni znaczeniu lego słowa, wszy 
slko. co o-n czyni jest (w  zamiarze autora)) nie 
przeciętne, bohaterskie. W  rezultacie nie czuje 
się do mego żadnej syimpatji, jego sukcesi m 
wszystk ieJi polach ibudr? nkwytłomacz-ain.. roz 
drażnienie, jego T7-idki« upadki i klęski nie wy 
wołujn. współczucia. Jeśli autorowi chodziło o 
tego rodzaju efekt —  iindafo mu .siię to w- zupeł­
ności.

Te zastrzeżenia nie powinny nasuwać nie­
właściwych przyipuszcaeń. Powieść i.eeim icrrei. 
.je.st ciekawa, stylistycznie niemaJ świetna (jodv 
ne zastrniżcmia .gaiiojanrzniy" w guście „W y , 
Janina. \v\ kiedyś w łożycie sjiodnie" i t. d.) 
słowem jKiwiew jak ma nasze stosunki zasługu­
jąca w jiełm na poznanie i uznanie-.

Jerzy PutnunenŁ

V I M  czyści
wszystko

Odrobina V<mu na wil­
gotnej szmatce —tylko 
afuminjurr czyści się 
na sucho — a rondle, 
widelce, łyżki i noże 
beda lśniły czystością!
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Przekazanie spadkubiercom mienia 
po ś. p. Biskup e Bandursklm

W czora j w jednym z budynków kompleksu 
zabudowań Pałacu Reprezentacyjnego przy 
ul. U niwersyteekiej odbyło się przekazanie mic 
a ia  po i. p. Biskupie dr. W ładysław ie Bandur- 
skini jego spadkobiercom w osobach pp. Ban 
•inrskich i Bielakowskich z Sokala w Mało­
polscy. Aktu przekazania dokonał opiekun mu 
nia adw. Łuczyński

Allenie składa się z dużej ilości wnrlo.śeio 
wych obrazów, bibljoteki, liczącej przeszło 3 
tys. dzieł o treści przeważnie religijnej i fiio- 
zdficznej oraz innych przedmiotów 'w)

Obchód 25-lera zgonu; 
i .  p. Józrfa Montwlłła
Ćwierćwiecze zgonu Jozefa Montwiłła, -wie] 

k iego działacza łdantropijno-społcezmego, ob 
chodlzont będzie uroczystem nabożeństwie ża 

* (obnem. celebrowanem w  kościele iw . Kazimie­
rza (O. O. Jezuitów) w  środę dn. 18 ,nar 'a o 
,-odz. 10 r. przez J. E. ks. Metropolitę JnJforay 
lwowskiego. Kazanie ukolicgnośeicwe wygłoz ks. 
kanonik Leon Żebrowski lżenia religijni”  pod 
czas nabożeństwa wykona chór jljuMia'' pod 
dyr. p. Jana Leśniewskiego. Następu ii o  godz. 
jó  *n 30  vs' Szkole Nr. 14 im. Józefa Montiwiłłń 
przy itl isw. Anny *3 odbędzie się pog.ulank a 
noówięcona pamięci Zmarłego I* iJtantropa.

Prócz tego projektowana jest krótka uku­
łem ja. która zobrazuj*' twórczą działalność Mon 
wiłła. sj_

„Niewzruszone elf menty 
miasta Wiina“

Onegdaj wieczorem prof, Mieczysław Lima- 
aowskl wygłosił w jednej z sal U. S. B. cie­
kawy odczyt p. t. „Niewzruszone elementy m, 
WHna", inaugurując tą prelekcją cykl odczy­
tów  pod ogólnym tytułem: „P iękno W ilna a 
urbanistyka".

Prelegent stwierdził na wstępie, że w W il­
nie skoncentrowane są wyjątkowo cenne i bo­
gate zabytki i czynił jednocześnie krótki icti 
przegląd Poza zabytkami rzeczą również god­
ną uwagi je>t rysunek, jaki przedstawia miasto. 
t>a się on nnjdepicj uchwycić z lotu ptaka, 
z samolotu. Otóż W ilno położone jest w doli­
nie na płaskowzgórzu i jest jakby amfiteatrem, 
którego oparcie stanowi z jednej strony ściana 
bernardyńska, z drugiej gora Boufałłowa. Ma 
ono kształt serca!.

W  dawnych, zamierzchłych czasach, gdy po­
wstawały miasta, koncentrowały się one z ko­
nieczności koło większych arteryj rzecznych, 
które stanowiły jakgdyby wał obronny. Rzecz 
prosta, że punkt koncentracyjny stanowiło 
miejsce, gdzie można było znaleźć bród. Punkt 
laki znajdował się tam, gdzie jest obecnie 
most Zielony, przecinały się tam głów ne u r lor je 
komunikacyjne.

Prelekcję swą zilustrował mówca pokazami 
przezroczy.

Odczyt prof. Limanowskiego, który trwał 
przeszło gadzinę, łieznie zgromadzeni słuchu 
cze nagrodzili r/ęsisteim oklaskami. (et)

O r .  K o c i / a r n i k i
■lakób Jasińskiego ». 

W Z N O W IŁ  PRZYJĘCIE  CHOJKYCH
Godz. przyjęć: 9— 11 i •>— 7

K U R  JER SP O R T O W Y
Niedziela na boiskach sportowych

Pro-gram Todzielnych mistrzostw sporto­
wych przedstawia się następująco:

IV  W ARSZAW IE :
Na ]>olit Mokolorwiskśm wiosesmy bieg naprze 

łaj na dystansie 4 kibli
W  szkole Podchorążych Inż.ymiorjL pierwszo 

kro-k szermierczy w  szpndWe i szabli.
Na -stadjonie W . P. mecz piłkarski Legjn 

AZS.
W  Teatrze Nowości mecz bokserski CWS —  

Makabi.
W  Wkahl Gwiinr/dy trójmiecz boksijrski Gwia 

zda — PZL. —- Czechowice.
Na boisku W arszawianki o ! 1 mecz piłknr 

ski Warszaw,anika —  Orkan.
Pozatom odbędzie się mocz w podnoszeniu 

eieża.r<Vw pomiędzy reprezentacją robotniczą 
Warszawy a reprezentacją pozostałych klubów 
stolicy.

NA PR O W IN C JI:
W ł,nd/ii -ostatni' mecz bokserski o  drużyno 

we mistrzostwo Polski -pomiędzy bkodą a IK I ’.
W  Krakow ie mecze piłkarskie Craeovia —- 

Ofi Katow ice, W isła —  Krowodrza i nu cz Łok 
serski W isła —• Wawel.

W  Katowicach mecz zapaśniczy Katowiicc —- 
Poznań.

W  Siemianowicach wielkie ogólno —  pol­
skie zawody pływackie.

W  Zakopanem .slhłom part i panów- o  mistrzu 
st-wo PoJlsil.ii

W  Poznanili mecze piłkarsuio Legja —  Cc 
giel-ski i A arta —  Korona, zakończenie misi 
rzosfw bokserskich okręgu oraz inauguracja se 
zon-u hokeja na trawie.

W  Toruniu finały siaikow ki męskiej o puhar 
PZGS.

W  Bydgoszczy mecz bokserski Legja pW ar 
sznwa) —  Aslorja.

W  W ifu ie mecz bokserski- W ilno —  Biały - 
stok.

ZAGRANICĄ:
V, Pradze Cwuski-oj ping pojigowe mistrzost 

wa świata z udziałem zawodników polskich 
W  Cannes międzynarodowy turniej teniso 

wryz u działem polskich rakiet.
W  Ing- rburgu w Prusach W.scli-odnicli ini 

słrzostwa Europy jachtów lodowych z udzia­
łem Polaków

W  Pismicy wielki m iędzynarodowy konkurs 
skoków narciarskich, i'izbicy nie startują.

T50TRaYN1-
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„W ojna" w  Rykontach
Wczoraj Sąd Okręgowy rozpoznawał w dal­

szym ciągu przerwaną przed kilku dniami spra 
wę „wojny" w Rykontach Zbadano ośmiu 
świadków, doprowadzonych prze-* oskarżonego, 
edaktora odpowiedzialnego „Dziennika Wileń 

skiego“ p. .1 akitow icza l oskarżyciela prywat­
nego, kierownika .szkoiy pnwszechn.jj w Ry- 
kuntueh, p. Józefa Sakowicza.

Przypominamy, że red. .lakitowiez odpo­
wiada za zniesławienie p. Sakowicza w druku, 
tłem zaś ataku prasowego jest walk ks. No 
wiekiegu proboszcza parafji rykouekiej z p. 
Sakowiczem, walka datująca się od 19 marca 
r. ub. w którym to dniu ks. Nowicki nic chciał 
odprawić nabożeństwa w kościele z okazji 
imienin Marszalka.

Pierwszy zeznawał wczoraj proboszcz z 
Trok, ks. Ludwik Stefanowicz. Brał on udział 
jako delegat Kurji Metropolitalnej w dochodzę 
ulu Kurutorjum Okr. Szk. Wit. w sprawi) za- 
rzutów., stawianych p. Sakowiczowi, —  oraz 
7. ramienia Kurji prowadził sam dochodzenie 
w tymże kierunku. Obrona powołała tego świail 
ku w związku z zeznaniami inspektora Zlcmuc 
kiego. Obrona twierdziła, że ks. Stefanowicz 
■nlal bardzo dużo zastrzeżeń co do sposobu 
badania dzieci. Trzeba tu przypomnieć, że do­
chodzenie Kuratorium Ok. Nz. W „ prowadzone 
przez inspektora Ziemaekiego, podinspektora 
Szweda l ks. Stefanowicza, jako delegata Kurji 
Metropolitalnej, wykazało całą bezpodstawność 
z-irzutów, stawianych p. Sakowiczowi.

Ks. Stefanowicz zeznał, że mu nie po/wa 
lano pytać dzieci i że do protokółów zgłosił 
dwa zastrzeżenia. Na p\tanie obrony —  do­
dał, że właściwie zastrzeżenia miał wugóle do

całego sposobu badania. Kiedy zaś oskarżyciel 
prywatny, adw. Andrrjew, zapytał dlaczego nie 
zgłosił wlecej zastrzeżeń, odpowiedział, że w 
pokoju, gdzb odbyy alo się badanie, było dusz 
no i gorąco* —  chciał więc, aby wszystko jak 
najprędzej skończyło się i aby mógł już po­
jechać do domu. Dlatego podpisywał proto­
kóły bez zastrzeżeń.

Następni św.adkowie pp. Ziemarki i Szwed 
stanowe/o twierdzili, że ks. Stefanowicz miał 
prawo pytać dzieci podczas dochodzenia I z 
tego prawa korzystał. Na dwadzieścia kilka 
protokółów zgłosił zastrzeżenie tylko do dwóch.

Zeznawały wczoraj także dzieci —  cztery 
dziewczynki od lat 9 do 12, uczcniee szkoły w 
Itykontaeh. .Mówiły one, że nauczyciel na jed­
nej i  lekcyj przestrzegał przed całowaniem rąk, 
ponieważ ślina przenosi zarazki chorobotwór­
cze. Jedna z dziewczynek, zapytana przez obro 
nę, kategorycznie stwierdziła, że KSIĄDZ NO­
WICKI WYMAGAJ,, ABY DZIECI CAŁOW AŁY  
GO W  KlyKA-;.

Sensacją były zeznania Marji Maciejewskiej, 
właśeieielk) mieszkania, w któreni p. Sakuwiez 
odnajinujc pokój. Oto onegdaj. podczas nie­
obecności p. Sakowicza, uczeiih-a Rozalja Ho 
ronkiewiezowna, która zeznawała już w tym 
proeesii na poprzedniej części rozprawy, przy 
niosła Ifsł. w którym przepraszała p. Sako 
wieża za to, żi w sądzie powiedziała kilka słów 
niepraw dy.

Sąd postanowił zbadać lloroukiewiezów lie 
powtórnie i sprawę odroczył, polecając sprowu 
dzić dziewczynę na następny termin —  t. j. 
na dzieli 17 b. m. (w)

L u m u s m .  ?

Sprawa, zdawałoby się, jasna. Rozmowy 
przygodne jakie miałem z t. zw. czynnikami 
w tej sprawie autorytaty-wnemi prowadziły b e j 
wyjątku do zgodności poglądow. Nie tak łatwo 
jednak nic zrobić poraź trzynasty lego, co się 
już dwanaście razy robiło —  powiedział je ­
den z profesorów. Ale przecież... wieki ta 
kosztowna zabawka nie potrwa. To zresztą n-Y 
o pieniądze chodzi. Demoralizująca rola „A. 
M.*\ która nietylko fałszuje obraz yirae. uni­
wersyteckich, ale i pozwala niektórym drze 
mać słodko w złudzeniu, że „coś sie przeć e 
rolti" jest ważniejsza pedagogicznie niż te trzy 

tysiące.
Wszystko to oczywiście nie są argumenty 

dla naftaliniarzy. Odpowiedziano mi np., że nic 
dostrzegam reprodakcy.j w „A . M.‘ W praw ił* • 
ja pro-pnnowałem lejię, całą dużą, dobrze sk.i! 
kulowana tekę prac naszych młodych piasty 
kow ale tego 10 lat temu nic było. więc In 
nierzeczowe...

C * Ą *

W jakiemś bardzie j europ, jakiem środo­
wisku na tern by wypadto poprzeslać. Ale 
u nas j.-st ciasno, u nas czekają ńa „perso­
nalia" u nas wypada inaczej. Trudno, raz mu­
szę odcierpieć skutki tego że wszyscy się zna 
my i że niektórym nudno. I tak Jerzy
Putrament kritpnął list długi w „Przegl W ił.“ 
(N r 41, zaczynając od Szanowny Panie Re­
daktorze!" (jak wiadomo redaktorem Przeglą­
du jest [i. I udwik Abramowicz! a korb zne. 
„Czy nie uważa pan (m iłe p !)„. ie  wreszcie 
napadając na „A. M. Y .“  równic systematycz­
nie jak bezskutecznie i powierzchownie naraża

( 3 )okorczen ie  art. z „SKolumny rCiteracKi^j ' )

się pan na podejrzenia, że pańskie pobudki 
są umiej szlachetne i bezinteresowne, niż to 
może się wydawać człowiel ow i. tak jak niżej 
podpisany znającemu bczknniproniisowość pań 
skiegu charakteru i inlelekiii. Proszę przyjąć 
etc... 1 podpis. —  Po l>liż'.z‘'m zbadaniu jednak 
okazało się, że to aic p \ , ale mnie właśnie 
Jurek Putrament komplementujet. Przy okazji 
zaś wymyśla śwlelnie redagowanym i samo­
wystarczalnym (co oświadczono przed Sej­
mem!) „Arkadom ", oraz boczy się na „K o ­
lumnę", elioć sam. Klu-I. wie dobrze, że w 
przeglądach prasy polskich pism iilcrackicłi 
iyw a 011:1 cytowana nieco częściej niż A. M.
U." jeśli ło cos znaczy —  oraz że rocznik 
.Kolumny" jako środek nasenny nigdyby „A.
M. \ "  nie sprostał. Ale Róg z nim. Jakoś 
godziliśmy się dotąd, pogodzimy się i leraz 
Pomięłam dobrze, kiedy jeszcze jako miody 
student przywoziłem  mu, podówczas uczniowi 
gimnazjum skamandrow e i kwadrygowi: obja 
wieiua, też Iiywał czasem niegrzeczny. Tak już 
]( st. poez ja panie, duch wieczny rewóluejo- 
nista, dwa na krańcach swych przeciwne itode 

\lc o t o  W itold Nowodworski! Oczy jirze- 
rieram. I'akt - ten znowu w „P as ie " (Nr. 4) 
itl „zimnych podmuciuiw poziomego głupiego 
rozumu ‘ ini nawyniyśiał. rł'vlko jeśli już cy­
tować, panie magisir/.e. lo ściśle. —  Rozumku, 
nie rozumu •—  brzmi w tym. . luslorycznym 
już wersecie.

Historycznie tedy myśląc przypomniałem 
90'liii zte 1° — p. W itold N. był redaktorem 
jednego zStzytu A. M. :i 2° —  żji ja to właśnie 
Imdajże z Dorkiem l!ujnickun do, współki ze 
szyt ten ri-cenzowaiem. Sjirawdziim —  istotnie 
—  w ,Ą,igarach“ (Nr. 24— 26) napisaliśmy: —  
..Redaktor Witoii.l NowodWorsl i zeclice prz; 
jąć gratu ''ic jc“ . A  dalej: „Co się nie ostoi to 
sam., sens wydawnietwa. I o jałowej zabawce

Rozlosowano rozgrywki 
(piłkarskie

Korkisiswane już zotsinły rozgrvw-ki pifkars-' 
k.e. W  tym roku Jia wiosnę odł^dzic się tyłku* 
turniej o wyeltmimrwan ie najjiąiszej drużyny, 
kJtóra następnie weźmie tuteS îł w wailkaeh o- 
wejście do l igi. W łaściwe zaś mistrzostwa roz­
poczną się w  jcsiieiń 1930 r., a zakończą się na 
wiosnę roku 1937.

Władze piłŁa-rakie W ilna postanowiły cal: 
Uwagę slkieroyyać w tym sezonie ną kluby pro 
winnjonałne. Na pzow*iiicj> organizowani będą 
łiszńe turnieje. Sflnietsze druż my w iJe-ńskie w 
—ełach p-opaganjrtrrwycti, wyjeżdżać Ir-dą do sze­
regu miejscowości pror-incjonuJnych.

P<xstanow '0 ,no w tyra roku nie robić żadnych 
przesunięć w klasach. Hapoel, który zajął ostał 
nie miejsce w ,.A“ kfla.sk', nadal bęfzie w klask 
„A ". Ponadto do klasy ,.R" przyjęty zostaL 
„E lektrit"

Tabelka rowgrywńłt przedstawia się następ-1 

ją co: 2. V. —  W.K* Simigły— £.Vrś.S; 3. V. —  Og­
nisko K P W — J iajKłci; 9. V Maik obi— WK.S Śmi­
gły; 10. V. ŻAK.S— Ognisko KPW Itj V. lła- 
|K)«l— W'KS Śmigły; 17. Y. —  ŻAKS— [[.ipoel; 
23. V. —  Ogarsko KJW1, v\ KS Śmigły; 24. 1
—  Hapoet- Makabi; 13. VI. —  Ognisko KPW '—  
Makabi; 14. VJ. Flapoek-ŻAK.S: 21. VI. finał 
rnzgjwTwek Wilno-—Prow inegi; 27. VI. —  rc^  
wanż finału Prowincja— WJhio.

Klasa „A "  prowincjonatosch klułakw: 17. 1
— Mołodecmc K P W  -Ognisko KIWA Barano- 
wicze; 23. V. —  Makabi ftaTanowicz"— Ognisko 
K P W  Mołod»‘ezno; 13 V I. —  Ognisko KPY1 
Baranowicze—-Makabi Ba-ranow icze; 21. VI. 
mistrz grupy prowlncjonabu j gra w W iłnie, a 
27. VI. —  necz rewanż z W ilnem na praw iocjń»

KaJen<larzyk ten został przesłany klubom do 
wiadom ości Kfuby w okresie 10 dni maiją pra­
wo złożyć na piśmie poprawia i Pa upływie 10 
‘dni żadne poprawki przyjm owane nie będą.

Tabelka ułożona została w len sposób, żc 
kluby i związek mają sporo woIn\Tih terminów 
na organizowanie moczów z drużynami zamiej- 
scosyemi Wżsrromnie*’’ warto, że w czerwcu mn 
się od.lyi w W iln ie juleleu^z W ileńskiego Okr. 
Związku Piłki Nożnej, —  nu  być wówczas zor­
ganizowany turniej „czSeredh miast".

Nowe władze W.KS. Śmigły
Odbyło się walne zebram* W'K.S „Snugły", 

Na zebranie przybyło 327 ciłoIUuJw. Zebranie- 
zagaił płk. Janicki. Zgrom-jdzenii przed obradsi- 
mi uliruitowein mitezeru m  złożyli hołd parnie 
ot Marszalka Józefa IbŁrtidskiego

Na prz<łw*idniczącegOi wybrany został )# t  
M. BiałkowskŁ Nad ssmawDmianitun ustępujące 
go zarzą<ł!u wywiązała się dyskiLsja. /ar/.ądow5 
udeielouo absolulo-rjnir, i specjalne podziękowa­
nie za prowartoció'- owocnej pracy. Postanowi o 
no koniecznie, w  .jak najszybszyu, czasie pą- 
.starać sie o własny lokal klubowy. Postanow-ici 
noi również zwrócić baczniejszą uwagę na stro­
nt sportową, lo  znaczy na opiekę nad zawodni; 
kami Do proa.yd.finn rtawego zarządu n-ybraui 
zosalii: płk Białkowski (prezes), mjr. Mierzejo 
w»ki 'pierwszy wiceprezes, sportowy), mjr. Lan . 
kau (U'ugi w-ioprezes admmi.stracyjnvl, sekre 
tiira mjr. Ghmśriel, zastępca sekretarza sj. sierż. 
Gąsiorek, skarbnik st. yYr. - W ilc.zyń.sl.

Tytuły członków honorciwyeli nadano płk 
Weudzie ii pik kowalskiemu. C/bmkYm Joży 
wotnini W KS został W^eczżYrek. 
^ i

bib ljolilskiej i o marnowaniu pieniędzy („san 
lymenlalnc marnotraw stwp") leż, a jakże, inż 
wtedy. Ale te gratulacje za pilność: i dobre 
sprawowanie się W . Nowodworskiemu są ! 

Każdy może sprawdzić.
Tak więc ja jemu —  gratulacje, a on nniie 
„głupi rozum", nawel nie „rozum ek"! I o 

Środach literackich" też przy okazji z boku 
zajechał, liarcownik. Czyżby to był więc jakiś 
wiosenny wypał niewyżytych zapałów połę 
ulicznych? —  W itolda Nowodworskiego... sen 
o szpadzie?

A przedtem jeszcze:* —  ,Klo wic, może ten 
najgorszy wiersz, który zamieścił p. Masliński 
na łamach Ałma Mater wydobędzie go kiedyś 
z mroków zapomnienia. Sądzę, że lo jesl bar 
ilzo prawdopodobne". —  Cóż na to rzec? 
1’ iękneni za nadobne, iż może kiedy-ś ten lisi 
do Paxn v.ydobędzie p. W . Ń z „m ruków za- 
pomnienia", gdv spocznie w- muzeum, ku ezei 
J. M.7 Jakoś pcWności siebie mi brak... A tu 
jeszcze Ie .mroki". Markotno. Ciemna przyszłość 
czeka. A przecie, kto miał okazję oglądać p. 
W itolda Nowodworskiego, wic dobrze, że len 
człek stateczny i cichs służka nauki jako ży­
wo K issaudry nie przypomina!

(1 wiosno, wiosno w naszym kraju!... 
Chciałbym i ia nauce, się przy służyć, ( boć 

nie myślę, żc tak być zawsze mnsj, lo ])rze- 
cież być może, iż w Wiiuie i za lat .159 będzie 
„Iroszeezki nie pilnie". To leż dlu wygody ta­
kiego kiedyś młodego doktoranta o Jerzym 
Zagórskim zdradzę, że sonet* w „A. M. V." 
teraz drukowane, z frnm uskiego tłumaczył w 
gimnazjiiin, ot, ninii jw ięeej .3— 10 lat leniu. 
Ściślej nie potrafię, b. przepraszam. Ale taki 
fo i obraz i ruchu uniwersyteckiego „odźw icr 
ciacllenic" w  piśmie naszein kochanem. O za­
dumo. zadumo!...

Józi f Maśliński.

ZASTOSOWAŃ II
j RYPZ IitBJĘMIE 
SOLE BŁPW Y ZEB0W tp___________________ iiŁ
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wpyj SA JUŻ NASLA powiać TWA,
PPOSZI i PAbii MtBV01'»~ Z R0EUTKI1P
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Tu^mont
—  „O P IE K A  I*O i2 5 k A \ W  związku to  zbli­

żającą się emigracją iia.szyx-b wieśniaków na ł j t  
we w większn- j iilości niż w  initncli ułiicgły li 4 
skierowanie ich przetz -stacji; graniczną w Tin- 
moTicie, została założaru* w  Turinnncic w  In iw 
12 marca 1930 r. kslizwarzyszenao „Op'eka Polska 
nad Rodakami na Obcizyźnie". Zos1 ił wybrany 
zarząd na czele z ks. Jameitn NriUin-ow-'-'zeni jako ■ 
Iirezesetn. Zastcjicą jego zoslała' ip. M. Ostrów 
ska, a sekretarką p. Smoclzy lisku. Po.slunowro ■ 
no, że czioiiikowie islcrwarzy«zer.ia, jirzy napły 
wie każdorazow^ej fali eniigranlow, mnią 1M'łn|Ć 
słn/bę % oipa.skami z napisem „Opieku Polska" 
i wspomagać upadającą w ipracy z sił p. Lubar 
ska, kierowniczkę Stac ji Czerw,mego Krzyża. 
Oprócz. »j»r:wv natury technicznej, członkowie 
slewarzyszcnia uiają obowiązek prowadzić ak 
c.ję uświadamiającą wśród wyK-bodK-ców, <iody 
c.zacą spraw morailnycłi narodowych i ołiywatcł 
skn h. ___________________ Jan < lipwuisk

łstnieie od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
■ m F B |  C  jadalni-:, sypmlmo i oabi-
JV I ł  t .  nefowe, Kredensy, stoły, 
łóżka i t. d. Wykwintne Mocne, h e roga 
—  Na dogodny :h warunkach ' NR Rż1 Y .—  

Nadeszły nowości.
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Klub dyskusyjny 
inteligencji

W  sali Techników odbył się, wyjątkow o w 
piątek, (zwykle będą się dyskusje odbywały 
m poniedziałkil odczyt pro f Aleksandra Hert 
za z W arszawy Temat palący, „O  antysemityz 
anit zgromadził przeszło '80 oson Po od 
szycie otrzymanym w tonie objektywnym  i 
na poziom ie czysto naukowym, obrazującym 
.przyczyny społeczne, poLtyezne i psychiczne 
antysemitycznych ruchów w Europie, wywiążą 
«‘a się bardzo ożywiona dyskusjo, w której ocie 
xały się mniej lub w ięcej namiętnie różne popią 
,<ły, trzech rzeeby można, pokoleń. W yświetla 
JtKł wzajemne stanowiska, rzeczowe arpumęnły 
jeaJcizyły z em ocj W ilnem  i, były atalei i obro 
na. W  rezultacie zebrani rozeszli się zadowo 
leni i zachęceni do dalszych wycieczek na 
terenie wolnego stówa i swobody wymiany 
zdań, pośród ludzi różnych przekonań i n a­

rodow ości. Taki Klub byl potrzebny. Następ; 
Jtta dyskusja odbędzie się 23.111 zainaugurowana 
odczytem akademika Rzymowskiego p. t. „Re 
nesan ziemiaństwa".

'  «IKvŁ ' -,*%«"*■ -  p

Ultca im. Franclszia Skoryny
Miaste naszemu przypadła w  udziale ras? 

czytma rola zapor-ratk-awariia i Taąpowszechnie- 
nia tak doniosłego wynaJazIk-u. jok drukarstwo, 
na całym Wiscbodizde Europy W  r. 1526 dr. 
Frań '.uszek Skoryna, -odem z Potocka zatofcył 
tu pierwszą drukarnię, p~zvwożąr komplet przy 
rządów d-ukarskich z Pragi Czeskiej. Z Witan 
iza/5 drukarstwo przeniesione zsustalo do Moskwy 
a następnie na Ukraiinę.

Przecr jedenastu laty, w  40umą rocznicę pcw* 
siania pierwszej dtukariu w  W iln ie, jedynie 
społeczeństwa białoruskie zaznaczyło ten gotd 
ny pamięci jubileusz uroczystą akadomją i oko 
liczno Sc i ow cm i wydawnictwami. Sama-ząd mie) 
ski natomiast niczem nic przyczyni! sic do u- 
oaanie-tnienia Wtckopamnej zasługi dla miasta 
i kraju wielkiego Białorusina.

Jak niedawno donosiliśmy na uroczystem 
posiedzeniu Biało-uiskiego Towarzystwu Nauko 
wego spowodu e.r>0 -ocm icy urodzm ,Slko.rvn" 
z  inicjatywy jednego z członków posiano wro­
no zwrócić się do Zarządu Miasta z  prośbą o 
narwanie jednej z ulic W ilna imieniem tego 
zasłużonego Białorusina.. Według badań h+story 
czary ch drukami.1 NkoTynj znajdowała się 
gdzieś w rejonie ulic łmnary—W ielkiej. W ycho 
dząc z tego założenia, że hwi.e-yczrm j nazwy 
lm bar>. zmieniać nie n.ilttży, BkiI. Tcrw Nauk 
zna zamiar wysunąć przed Zarządem Miasta 
projekS zamiany naizwy ul WajJkwj na dl. Fran 
coszka Skorym v. F.

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  NO W E PODRĘCZNIKI SZKOLNE. Mini-

Kierstwo W E  i OP zaaluceptowało i przekazało 
do  oTuikiu podręcznik »zkotav jęz. trałoru-skiego 
opracowany przez uranio nauczycieli Biało ru • 
nów dla kiuisy 3 A pierwszego stopnia szkoły 
pow.szedhmeij. Podręcznik ma być oddany do 
użytku w  rok/u sakoflnym 1936/37

Pozatem nauczyciele BiałorusWi pnzy»tąpj.li 
do  opracowania podo^czników jęz hńałotąśs 
k.egr dla klasy 3 B oraz kil. 4 A z Ił

DZIŚ U BIALORLSLN0W:
—  W  sali ..ilądeckich akademukie T-wo 

Przyjació ł Białufusoznawstwa oraz Bia* Zi# 
Akademicki urządzają „W.eez/w Wał pńśui i pn 
•nzji1’, na jirogram  którego złoża się reterał 
recy ta c je  utworów puetyokich i wystąpienie 
choru. Początek o godz. 8 wiecz.

—  W  loitalu BI ł. Instytutu t>o»p. 1 au  t 
(Zawalna I) ks. nodlewski wygłosi odczyt nf 
inmat „Unja W. Ks. Litewskiego z P o lk ą "  
Początek o godz. 5 wiecz.

Wstęp wolny dla wszystkich

Wysiedlenie kslęaza
Urząd W ojew ódzki WHeński wydał decy- 

ląję nakazującą Sas. Nikodemowi R ASZTU 1. 
SOW I, nic będącemu obywa t etom potsiKim, o- 
pmszczenie granic Polsku w  (terminie do dnia 
15 bm., jako uciążliwemu cud-nozieznoowl

Ochrona lipienia
Starostwo grodzkie podaje do -wladom rsti, 

iż  od 15 marca do 15 nuaja oboy. .„zy-wać bę­
dzie okres ochronny dla tanienia. W  związku 
z tern wzbionione jesil od 20 marca do 15 r:: a 
ja  -wtłączni prrcwożeiwe przesyłanie pr^- 
noszen-U kuooiwan^e, ®prz»dBiwo/nie i wysławia 
m e na sprzedaż rvb  tego gntiuAii Win.n> prze 
m oczem  bedą karana grzywną do 50C d . ful, 
-resztem do 6 tygodni albo obiema karami 
-łącznie.

łs w ileńskim bruku
ZAGALOPOW AŁ s i ę _

P. Kazimierz KalinowskL majster szewski, 
był nli pomii-rnie zdziwiony, id y  wetoruj rano 
snalazł pod bramą domu. gdzlr zamieszkuje, 
(Bakszta 11 m » )  zt-rwauy i pocharatany szyld 
swego zakładu. Nie nu. przecie w pobliżu kon 
kurencjL

podniósł szyld, ob«*jrzal. W  rożku widniał 
napis zraniony ołówkiem „Przepraszam , nie 
wiedziałem, że t< chrześcijański".

Jak się okazuje, jakiś antysemicki „twiha- 
ter" zdarł szyld, na którym nie hi lo żadnego 
śladu do kogo oi. należy, w mniemaniu, że 
wyrządza szkodę Żydowi. Po zdarciu jednak 
n-a odwrotnej stronie Machy odczyta! nazwisko 
ł  hnlę (stary szyld), któn aswiadornUy go o 
przynależności narodowej właśc.ciela. Uważa! 
więc za stosowne przeprosić...

Braramy żulikl—

O N I K
Dziś: Longina M.

Jutro- Cyrjaka M.. Rbrahama W.

Wschód słońca — ącaz 5 m . 38

Zachód słoóca —  godj 5 m. 19

»posrrz«ż«nia Zakładu Me hmo'obII u. 8 . B 
w Wdnie z dnik 14JtI. 193b r

Ciśnienie 758 
Temp. śrislnia +  ł 
1 emp najw. 3 
Temp. najniższa U
Opad 17,7 V
Wiatr: cisza 
Tend. bar zwyżka 
Uwagi: poełimurno

RUCIi POPULACYJNY:
—  ZAREJESTROWANE URODZINY: Ra. 

kiewicz. Leonard.
—  ZGONY: 1) Fingolsztejn Jocliel. lal 4 • 2) 

Zrodzin.siki Marjan Hat 32.

PRZYBkLI I»0 W IL N A
—  Przybyli do hairłu Sł. Georges a. Kronis 

Wiktor z Rygi; Umiestow-ski Henryk, dyrektor 
z WTirszawy; hr. Ty.szkiewi"zowa Hanka, ar 
tyslka z Rygi Sym. igo Artysta z Rygi.

U K ZĘ D O W A .
—  LUSTRACJA ROB(/r NA ROSSIL Wczo 

raj n Rodzinach ponoHudniowyTch wajtwodia 
wileński p Luidiwik Bociański w  towarzystwie 
prezydenta miasta p. dr. Malnszewskiiego i kon 
serwaboira wojewódzkiego dr. Piwockiega zilu 
strował stan robót regulacyjnych w Izieinicy 
Rossa Luvi racja La dotyczyła głownie ulicy 
Piwne-j. jako arterji łączącej miasto z cmenit.. 
rzem na Rossie. Usjałono ostatecznie plan 
właściwego rozwiązania urbanistycznego i re­
gulacji t e j  uJicy.

—  P. I ropnld W ojna. Dyrektor Izby Skar 
inwtj y Wilnie wyjecliał w dniu 15 bm. na 

kilka dni służbowo do Warszawy.
Zastępstwu na czas nieobecności oojął p. 

Adam Mathiasz, Naez Wydz. II Izby

MIEJSKA.
— ODD2IAŁY DZ1ŁCIĘGK W  .SZP1TA 

LACH MILJsK. M E  BĘDĄ ZL lkW ID O W ó  
Mn Jak sdę Iow,dujemy, na ostataiem posie­
dzeniu Zarządu mi^tu omawiana była sprawa 
Jikw .dai ji Gd iłów dzli«;ięcych przy szpiłałach 
micUk^h św. Jakóba i Źydowsikim. W  wyniku 
dyskusji i}rt>st:unowiono oddziałów ty di nit- lik­
widować. i

s p r a w y  a k a d e m i c k i e .
—  Kolo Medyków Studentów U, S. B. w

B ib lie  komunikuje, że Zarząd Koła na r. 1936 
ukonstytuował się jak następuje

Prezes Łyżwa Jerzy, wiceprezes ogólny —  
Snrawicz Włodzimierz, wiceprezes gospodarczy 
Hubicki Mikołaj, sekretarz I Wasilewski Mie 
czy staw-. ekretarz II llkiewiczówna Janina, 
skarbnik kuźnia Bolesław-, sekt- wydawnicza 
kuroczk.n Nikodem księgarnia K M. Ciszew­
ski Igor, sekc. nauk -społeczna Marjańska Alek 
sandra, sekcja Pomocy Materjalnej WTaszyński 
Kazimierz sekc. Pomocy Naukowych Pleszcz.ń 
tka Bronisława, sekcja Towarzyska Głodkow 
ski Kazimierz, sekc. Pośrednictwa Pracy W y  
sorki aerzy.

Komisja Rewizyjna: przewodniczący Krtthi 
WTodznnierz, członkowie- Sztachelski Jerzy, 
Praw ko Mikołaj, Kwasowiec Zygmunt, EjimI 
nowiczówna Franciszka.

— ZuARZĄD AK.Au KOŁA RIAŁOSTOCZAN 
zaw iadamia, że WrALNE Zl.liltAM E sprawoz­
dawczo-wyborcze Koła odbędzie sie dlu. 16 bm 
(poniedziaifeik) o godz 18  mimkt. w sali I Gma 
i hu Gł U.SB.

HARCERSKA
— ( zliCZYT „juam o STARSZEGO h a r c e r  

STW1A". W  modizielę dnia 15 marca rb. o godz 
t8  (6  (\zeoz.) w sali Stiowarzyszemia Techników 
lut. W7rleńslka 33) wygłosi przybyły z Warazawry 
dr. Ludwik Bar odczytt p. t. ...Tulro slarscwgo 
harcerstwa".

Odicz.it jest zorganizowany staraniem Akade 
laickiej Drużyny Harcerzy. Wlstęp wolny dla st. 
harcerstwia, b. skautek i skautów oraz prryfnciól 
harcerstwa.

Z KO LEI.
— ZGROMADZENIE EMERYTÓW 7, CZŁON 

KuW Z. K. P. 17 marca br. o- godz. 18 w  lo 
kału iZarządu Okręgowego Zjednoczeiiiia Kole 
jowoów Polskich nrzy u l W7iwnilskiego 4 odbę 
dzie się Nadzwyczajne Zgi omndz e n ie  emerytów, 
członków ZKP. w  sprawie rt-duki ji emerytur

W O JSK O W A.
—  ZACIĄG OCHOTNIKÓW. Minisler&lwo 

Npram' Wojskowych ogłosiło zaciąg odiotniczy 
do czynnej słuzlby w  wojskach Lądowych i ma 
rynn ret wojennej.

W  charakterze ochotnikóyy inoęa bvć przyj 
mowami mężczyźni urodzeni w latacli 1916, 1917 
i 1918.

Termin wnoszenia podań do P. K. U. upły­
wa zasadniczo x dmem 1 maija rb.

ZE B R A N IA  I O DCZYTY
— . iPOWlNZEGHNE W'YKŁ \DY UNIWERSY  

TECKIE. W' poniedziałek dnia 16 (bm. odbędzie 
się w- Sałi V-ej (ul św. Jańska) odlczyl p inż. 
A. Forkiewicza p. t.: , Znaczenie roalzudowy
W7iilna dla WiileiLszezyzmy ‘ x cyklu odczytów

pod ogółinym t;"tulem „Piękno W ilna a urban 
słyka“ . Początek o  godz. 19. Wlslęp 20 gi Mło 
dzież pluci 10 gr. Szatma nic obowiąziujts

—  V II POSIEDZENIE NAUKOW E W « .  T  wa 
Lekarskiego wspóhiie :z T-nvem Oknlislow i Prd 
jatiryeżneni -odlbędzi: się dm. 16 marca rb. w  lo 
1 ału własnym (Zamkowa 24)

—  W Y D Z IA Ł  I TO W . PRZYJACIÓŁ NAUK 
Pęsic-d zenie W ydziału 1 odbędzie się iw pon if 
działek 16 marca o godiz. 18 w  olkatu Seminar 
jum Polonistju-znego (Zamkowa 11). Porządek 
dzienny: refenit p. >St. Stankiewicza: Podtoż* 
ludlowe ..Dziadów". W.-tep dla c/ionkó'w i gości.

—  NA IHlSll-iDZENIi; SEKGJI HI.STOR.II 
SZTUKI F. iP. N. które odbędzje się 16 bn, 
(poniedziałek) o  godr. 7 wieczór w sailii Semi 
narjum AieiK-ulogji Klasycznej UlSB, ui. Zam ■ 
kowa U  (d.rugii- podwórze w prawo) dyr. Jó­
zef .1 odkowski wygłosi referat p. t. Świątynie 
warowne w  Kułoży w  Grodnie -w ś-wie-tle źró­
deł archiwalnych i badań dokonanych w  Ic 
lach 1933— 1935“

SPR A W Y  ROBOTNICZE
— • Zbiorowy układ o pracę w olejarn i „Kre 

sowej". 12 bm. odbyła się jeszcze jedna kon- 
icrencja w Inspektoracie Pracy w  sprawie za­
targu pomiędzy robotnikami a zarządem Ole­
jarni Kresowej.

Zatarg został zlikwidowany zawarciem tfkła 
du zbiorowego, przyczem  żądania robotników 
zostały niemal całkowicie uwzględnione przez 
Zarząd Fabryki.

Zatarg obejm ował 36 robotników.
—  Obecnie trwa zatarg oom iedzy Klasowym 

Zw. Rob. Przatn. Spożywcz. Ziemi W ileńskiej 
a właścicielami 30 piekarń macy, obejmujących 
około 100 robotników na tle żądania związku 
zatrudnienia członków związku oraz zawarciu 
układu zbiorowego

HOŻNfi
—  NA UROCZYSTEJ AKADEM ,11 ZOLNIEP 

SKLEJ ku czci Gen Inspektora Sił Zbrojny-ch 
gen. dyw, Ryidza-Smigłego w  dniu 18 bm w 
teatrze na Potaiłaucc obow iązuje strój w.iz.ytowy 
a nie wieczorowy, ,jak myhiie było pod .cne w 
kormniik:icie, który podaliśmy w -n rze z dinia 
12 marca ,

PRZY SCHORZENIACH DRÓG MOCZOWYCH  
I GRI'C.ZOŁU KROKOWEGO codzienne stosc 
wanie wypróbowanej naturalnej wody gorzkiej 
Franciszku-Józefa umożliw ia obfite, łatwe wv 
próżnienie i dobre trawienie. Zaleć, przez lek

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  PO)rf>łudniAwkd! —  Dziś, w niedziele dn 
15 marca o godz. 4 ukaże się po raz ostatni 
komedja -w 5-ciu aktach M. W . uogola „Rew i­
zo r" w reżyserji W . Czeugerego. Ceny propa 
gandowe.

—  Poranek w Teatrze na Pobiilance. Dziś, 
w niedzielę dn. 15.111 o  godz. 12,30 w po‘ł 
w Teatrze na Pohulance odbędzie się poranek 
Koncerl Chórów —  W ileńskiego Związku T o ­
warzystw Śpiewaczych i Muzycznych. Udział 
biorą chóry: 1) „A kord " pod dyr. J. Arcimowi- 
cza, 2) „E cho" pod dyr. W . Kalinowskiego, 
3) „H asło" pod dyr J. Zebrowskiego, 4) „K o  
b-jowy" pod dyr. A. Czerniawskiego, 5) „Lut 
nia ‘ pod dyr. J. Leśniewskiego i 6) „Poczto­
w y" pod dyr. T. Szeligowskiego. Chóry zbio 
rowc pod dyr. Dyryg. Związkowego W. Kali 
uow.skiego. Ceny propagandowe od 25 gr.

—  W ieczorem  o godz. 8-ej —  ostatnie przed 
Sławienie komedjodramatu w 3-ch aktach Ka­
zim ierza Łęczyckiego p. t. „Dzieje „Wolności", 
w którym autor uderza w struny społeczne 
ukazując kryzys ideowy współczesnej młodzie 
ży, Reżyserja —  M. Szpakiewicza.

—  Premjjera! W  środę dn. 18.111 Teatr Miej 
ski na Pohulance występuje z premjerą Heau 
marchais‘ego .Wesele F igara" —  przekład T  
Boya Żeleńskiego.

v>aił,
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  Występy Olgi Obatskiej. Dziś o  g. 8.15 w. 
powtórzenie wczorajszej prcm jery op. Simonsa 
„T y  to ja “ . Nowoczesna muzyka Simonsa, 
świetny polski przekład trkstu Tuwima, dosko 
nała obsada ról z Olgą Obarską, Sławą Restani, 
M. Wawrzkow-iczem, K. W yrwicz-W ichrowskim  
i M. Tatrzańskim (reżyserem tej nowości).

—  Dzisiejsza popołudntówka po cenach pr< 
pagandowyeh. Wystęn Olgi Olginy. Dziś o g. 4 
pp. grany będzie po cenach propagandowych 
„Orfeusz w- piekle" z Olgą Olginą w roili Eury­
dyki. •

—  Występ Hanki Ordonówny. Jutro Hanka 
Ordonówna wspólnie z Igo Symcm wystąp7 raz 
jeszcze w  nowym swym programie.

—  Jubileusz Aleksandra W ilińskiego. —
Utalentowany kapelmistrz teatru „Lu tn ia" Alek 
sander W iliński, w  końcu b .m. święcić będzie 
50-ieeie swej pracy scenicznej. Dla uczczenia 
lej rzadkiej uroczystości, zawiązał się komitet 
jubileuszowy.

W ILEŃSKI TEATR OBJAZItOWY  

grą dziś, 15.111 w  Szczuczynie: popołudni* dla 
m łodzieży i wieczorem dda publiczności — 
prawdziwe zdarzenie w  4 aktach R 11. Rostwo 
rowskiegol p. t „Niespodzianka

REWJA" ul. Ostrobramska 5.
Dziś, w niedziele ostatnie trzy przedstawić 

nia programu rew jowego p. t. „Bańk. mydlą 
ne“ ,

REUMATYZMIE
karlretyżmie, podagrze, 

g ry p ie  i przeziębieniu  
glosuje  się przyjm owa  
!nie 2-3 lab le łek  Togalu 
l3 4 razy dziennie lo g a l  
jest środkiem przociwbólo 
, wym i przeawgorgczkowym'

m

L is t  d o  R o d a k c R
Szanowny Tanie Redaktorzet

W  „Słowie" z dn. 6.IIL36 r. zs. dziekan 
Snlewicz zamieścił artykuł p. t. „D laczego", 
zarzucający mi postępowanie nie licujące * »  
stanowiskicau nauczyciela I-ublicznej Szkoły 
Powszechnej. Do czasu wyświetlenia tej sprt 
wy przez moje. władzi przełożone na artykuł 
ten odpowiadać -nie będę, a z wystąpienia po­
wyższego wyciągnę konsekwencje sądowe.

Ańtobi M iiu itw k z , 
Kierownik ozkołj Pow sz. 

w W orn ianaćh.
m

R A U  J O
W ILN O

NIED ZIELA, dnia 15 m arc, 1936 r.

9 .0 0 : Sygnał i pieśń; 9.03: Gazetka rou_. 
9.15; Muzyka, 9.Ć5: Dziennik por.; 9.55 Próg 
rani dzienny; 10.05: Transu., nabożeństwa. Po 
nabożeństwie —  Muzyka oratoryjna; 11.57 
Czas; 12.00 Hejnał; 12.03: Życie kuHuralnc 
12.15: Poranek muz.; 13.00 Fragm słuch, z 
komedji Ignacego N ikorowicza p. t. W  golęb 
ntku"; 13.20; D. c. polanku rrmi.; 14.00: Dzień 
z życia Lw a Tołstoja, lozdział z książki Stefan* 
Zweiga. 1Ć.2C; Koncert życzeń; 15.00 Audycja 
dla wszystkich „Jukóh Jasiński" w oprać. P io i 
ra W-.szniewskiegcr; 15.30: Pieśni narodowe" 
15.45. „Pim , wiosna i roln icy"; 16.00: Łam i­
główka dla dzieci, 16 .15 : Mozaika muz.; 16.55 
Pogad. goopod. 11.05: 1000  taktów muzyki, 
17.40- śląska m igawka regionalna 18.00 Kou 
cert kameralnj 16.30: Słuchowisko „Serco 
m atki"; 19.00. ITpgra ir mf poniedziałek 19-lff: 
Koncert reklamowy; 19 2 0 - W iad sportowe; 
19.25: Lekkie piosenki, śpiewa Jerzy Św ięto­
chowski;. Przy fort. Jerzy Kropiwnicki; 19.46: 
Go czytać?; 20 0fr Koncert solistów; 20.45; Wyr 

'k i z p ian Jooefa Pttaodskiegi 20.50: Dzień 
nik wiecz.; 21.00 Nn wesołej lwowskiej fa li, 
21.30: Podróżujem y; 21.45- Ogłoszenie wyn. 
ków konkursu .Olimpjadr tonerów"; 22 .06  
Koncert z okazji na iodow igo  święta w-ęgier 
skiego: 22.35: Muzyka salonowa; 23 00  W iad 
met.: 2305 D c muzyki.

PO NIED ZIAŁEK, dnia 16 marca 1936 i j
6.30: Pieśń, 6.33 Pobudka; 6.34: Ginu,. 

6.59: Muzyka; 7.20; Dziennik por.’; 7.30: Mu- 
>.vka z p lv t; 7.59: Program  dz.; 7.55: In for • 
ntacje. 8 00 Audycja dla szkól; 8.10— 11.67: 
Przerwa: 11.57: Czas; 12.00: Hejnał; 12.03
Dziennik połudn.; 12.15: Jan Sebastjan Bach—  
\rja na strunie g; 12.20: Chwilka społeczna, 
12.25: Koncert zespołu Pawia Rynami 13.25
Chwilka gospod dom.; 13.30: Muzyka papu
larna; 14.30— 15.15: Przerwą; 15.15. Odcinek 
pow teściowy 15,25 Życic ńulturalne, 15,30: 
Muzyka taneczna; 16.00 Lekcja języka n,em 
16.15: Piosenki w  wyk Z o fji Tcrne: 16.40
„Futro", skecz: 17.00: O zakładzie dla dz»eci 
gruźliczych w  Zakopanem; 17.15: Minuto
poezji; 17.20; Iwan Wasilenko —  Kwartet op 
65 na instrumenty dęte; 17.50: Nowiny o wi> 
dzie; 18.00: Recital fortepjanowy Lucyny Ro 
bowskiej; 18-30: Progi am, 18.40: Piosenki 
Lucienne Boyer; 18 56- Pogad gos)X)d 19.05
Litewski odczyt; 19.15: W ileńskie kościoły ro­
kokowe, pog. wygł. m g1- Zofja  Dembińska; 
19.25: Koncert reklamowy; 19,35: Wiadomość, 
sportowe: 19,45: Pogadanka ni tualna; 19.55: 
Przerwa; 20,00: Generalna prńlia, słuchowisko 
strzeileckie; 20,25 Koncert; 20,45: Dziennik 
wiccz. Obrazki z Polski; 1). c. koncertu; 21,30 
W ieczór literacki 22,00 Koncert syml 23,00 
Wiad. met. 23,05: Muzyka laneezna. \
|usuwu*

Lekcyt i iro^epetycyj
w zakresie programu glmnazjaln. udziela 
b. nauczyciel gimnazjum. Matura mała 
i duza, Specjalność: polski, matem fizyka 
Przygotowuje do egzaminu do 1-ej i star- 
szycł klas gimnazium nowego typL. Ceny 
umiarkowa.ie Rdres ui. Bisk. Bandurskie 
go  4 m 10 (nad redakcją .Kurjera Wil.“ )

w Sr ć l  p i s m
'■f.

Opuścił prasę numer 28 „W ŁÓ C ZĘ G I" i za 
wiera następujące artykuły: .Hasła współczes­
nej Polsk i" T. N.; „Inteligencja a komunizm" 
Konrada Górskiego: „W iln o  funkcjonalne" inż. 
Antoniego Forkiew icza; , W ileńskie gorzkie ża 
le turystyczne" A Tańskiego; „Zdobnictwo ludo 
we W ileńszezyzny" Heleny Trzebińskiej Ro­
dzińskiej W  dziale iliterackim dalszy ciąg sztu 
ki Władysława Arciniowicza: „Rzecz nieskoń 
ezona", wiersz Anatola Mikulk-, recenzje tea 
trataQ Zygmunta Falkowskiego i Arcimowócza. 
Przegląd książek i czasopism, dział Akadems 
ckiego Klubu W łóczęgów  oraz „Gorzkie ża le" 
zamykają numer. j



12 ,JĆU.RJK1?‘: z dn ia  15-gu m arca 1ił.'$ł» r.

P f l M  | Dziś początek o g. 12-ej.

"POMPEI
Nad program: Cudowny KOLOROW Y film .Papuzia poczta" i najnowsze aktualja

HELIOS I YI9 nvnu» najcudown.
wrażeń, Superfilm kor­
sarski niepywat. wrażeń Kapitan B LO O D

w-g słynne: powieści Rafaela Sabatiniego. Obie części w iednym seansie. W  roi. gł.: król akt. 
Errol F lyrn  iako lekarz, awantur, i korsarz, oraz Olivia de Havilland jako piękna arystokratka 

Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. DziS początek seansów o godz. 1.3!?.

M U R Z Y N 2?2t'u ot™.."p*1? Murowana kompanja
RFWJA— Ludwisarska 4 | Udział bierze cały zespół artyst., na czele ulub pub l: Ina Wolska, 
■“““ “ W werlińska, fl. Matowa, Zaira, J. Granowski, P Milewski, M. Orda, 
Osowscy J. Woljan i in. Ważniejsze obrazy S.O.5, —  40,000 dolarów! Arizona, serce i lasso! 
Wieczorny dzwon Węgierska pieśń. Bandyda. Katiusza. Klawa zabawa i in. Nowe dekoracje. 
Codziennie z. przedst.: o g 6,30 i 9 w., w niedz. 3 przedst.: 4. 6.30 i 9 w. Ceny miejsc od 25 gr
ANO N S! Jutro w poniedziałek dn. 16 marca % M # 5 f l C O M n A  ■  g f ł  a i a  
W ielka Premjera! Nowa przebojowa lewja p. t, » ■  1 l l f l S I l  U | w
przy udz ale caleco zespołu arty- £ n ó | . J ^ a k Ó W  k U b a ń i k k ł l  pod k erown
stycznego oiaz gościnnie wystąpi ks. G&garinej

f l P U U J  i J I D z i s  Film o miłości i bohaterstw.e p. t.

= =  Dzień wielkiej przygody
wroachgt.: Kazimierz J uncsza-Stępc wskl i Franciszek Brodniewicz
Nad program : DODATKI D ŹW IĘKO W E — Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

►HKTRUBBER<<
w V i * o W J E L K A 15

TermMó > do gorącej wody. Kręgi 
dla chorych. Cerata na łóżka. Szpryce 
higjeniczne dla nań. Rękawice dla 
gospodyń, garbarzy, pszczelarzy i che­
mików Węże do opryskiwania drzew. 
Rurki do gazu hegarów.

Sygnatura: Km. 82/35, 87l/34.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomoic

Komornik Sądu Grodzkiego w Głębokiem 
rewiru Głębokie inż. Jnzef Skowroński, m ają­
cy kaneelarję w Głęlrokicm, ul. Poselska, na 
podstawie art. 676 i (170 K. P (i. podam «io 
publicznej wiadomości, że dnia 30 kwietnia 
1930 r. o godz.' 12-cj w Sądzie Brodskim w  
Głębulkieni odbędzie się sprz* duż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Masalskiego-Suryna Dymitra nieruchomości: 
reszty ośrodka majątku G.ębokic, z uroczy­
skiem „Leon icha” , pow. dziśnieńskh go, woj. 
wileńskiego, w oliszarze ok. 108.30 lui liinici 
więcuj luiii ile się okaże w naturze, oznaczo­
nej Nr. Ilip. 3072 W ydz. - 11 ip. Sądu Okr. w 
WLJmc

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
i  13.000 cena zaś wywołania wynosi zł. 9.750.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zt. 1.300.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie- albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
łrzeeli czwartych części ceny gii Ulowej.

Przy licytacji będą zachowane nMawowc 
■warunki licytacyjne, o ile dodatkawem publiez 
nem obwieszczeniem nic będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
Jicyitalcji i przesądzeńia wartości na rzecz na­
bywcy bL7. zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły now udz.two o zwohrieuio nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i żi uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 -ej rano do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Głęhokicm 
\adp. „z uroczyskiem „Leonu ha“ .

Dnia 10 marca 1936 r.
Komornik Inż. .1 Skiiwruuski.

P R Z Y

HEMOROIDACH
swtworfc?2t

- Y A O J Ć O L '
‘ - «t a w * * ibcSOi>H tt

Poważnym, ustosunKowanym 
firm o m  b u d o w la n y m  

lub b u d o w n ic zym
oddamy zas*ępstwa sprzedaży znane! płyty 
Dudowlanej na lejony wileńskie, białostoc­

kie i wołyńskie.
Ząłoszenia z podaniem referencyj: 

,PAR“, Katowice, sub .Poważny artykuł"

GRU/LICA 
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci. w ieku i stanu pociąga bardzo w iele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, hronchi- 
u, grypy. uporczywego męczącego kaszlu i 1 p 

stosują pp Lek. „ BAi.SAJU*TUIOGOLĄ/Y —A G L" 
które ułaiwiaiąc wydzielanie się plwociny, n 

suwa kaszel.

J .  B u r s z ł e j n  Wileńska 7
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

ROWERY kraiowe i zagraniczne od ICO zl 
OPONY. CZĘŚCI róż. MASZYNY do szycia 
Uskutecznia pocztą i kole ą no zamów-enia

Sprzadaż samochodów
Urząd Wojownii/ik i- W iiicii.sk i Mi W ':■;(* IcTn ‘ 

że w dniu 18. M l* r. b. odbędzie się tąprzedsró 
5-c«u ,prze»na.czonycii do, likw idacji samocho­
dów. Oglądać je modna w  dn. 16 i 17 marc i 
r. b. od  godz. 12 do 14.30 w garaiżu przy nil. 
Ostrobramskiej 7

T A N I  O P  i l  f? t  K O 
3 O L I II M  E w yszju- 
Kujł1 mieszkania l i i i "- 
HO POŚltJ DiN ICTW A 

MIE.SZk V \ IO W TGO

„ U N I W E R S A Ł "
zostało, przen iesione na 

rai. M ick iew icza -1— ta 
telefon 22 - 11.

Iiiu ro przyjinnuje -zgłu­
szenia wolnych m iesz­
kali i pokoi um eblowa 
nvcli. O p lata od P. T. 
W ł; iście itdi u ic r u cl i o mo 

ści- jjo> wynajęciu

D O  W Y N A J Ę C I A
ip o k ó j  u meblowa uy 
-z wygodami nl. Glin 
n azjato a NT. 10 m. 3.

D ' j  YY\ N A J Ę C I A
tadne mieszkanie 
3 pok. z kuchnią 

suche, ciepłe, słoneczne 
z łazienką i wałei 
Pop*awska 28— 1

M I E S Z K A N I A
3 1 4 pokojowe 

wszelkie wygody, 
wolne od podatku 

do wynajęcia 
ul. Tartaki nr. 34*a

M I E S Z K A M I '
mi parlerzt-, z ogród­
kiem 2 pokoje (ilość 
iduże), z kuchnią, w o­
dociąg, kanalizacja, c- 
dektryk: zmdść, jpr aili ii a. 
W ydaje się od I lewie- 
itnia, oglądać o<I zaTaz 
*’d' godz. I po południu 

PAltiKOW A 'Nr. 8 
Koił. Bankowa k. Bossy

NteuiecZr chory
bez opieki, starszy czło­
wiek prosi łaskawie o 

jakąkolwiek pomoc. 
Ofiary bezpośrednie ul. 

Kaiwaryjska 95 m. 4.
Zmitrowicz Adam 

lub do Administracji 
„Kurjera Wileńskiego"

cA
SI
NO

N O W E Oblicze ekranu? Najpiękn. film doby obecnej— króiOwa konrtdyj muzycznych

M ELO D JA
W I E L K i E & € »  M i  A S T A

Olśniewający obraz przepojony śpiewem, humorem i tańcem 
Bogaty nadprogram. Początki punktualnie: 2— 4— 6— 8— 10.15

B E W j f l  | Dziś ostatni dzień 
programu BAHhfl MYDLANE

?6 m.fco $££££$," O r f  S e w i l l i  r f o  C r e n a t / y
Pr.eboiowa rewja w 2 cz. '5 obraz, z ud.iatem ulubieńca publiczności piosenkarza Leona L iń ­
skiego, peśnark i Gieny Honar-kiej baletu Tanagra, komika E. Jąskowskiego oraz cał. zespołu 
Codziennie 2 seanse: o aodz 6.45 i 9.15, w niedzielę i święta 3 seanse: o godz 4.45, 7-ej i 9.15

Polskie Kino I D z i ś !  Szczytowy film produkcji A U S T R I A C K I E JŚWIATOWID opronr.ieniony aureolą piękna nieśmiertelnej muzyki Fr. Schubert!

p.L N ie d o k o ń c zo n a  sym fonja
W roi. gt- czarująca Marta Egąarth i niezrównany Hans Jaray- Muzyka w wykonaniu wiedeń­

skiej orkiestry tiiharmonicznej Dziś początek o godz. 2-ej

■ ( ■  W  | Dz ś Wielki film szpiegowski osnuty na tle prawdziwych zdarzeń

Miłość
W roli głów. ku- 
sicielsko piękna

„ F ftA U L E IN  D O K TO R C l

H T B / I / T  L O ł Tajemnice podziemnej walni szpie­
gowskiej. Nad program DODATKI

Inteligentnych,
solidnych zastępców 
j> ne znk uj einy n a I v cl i 
miast dla sprzeda ży 

bardzo pokrnpncgo ar- 
tyikiułu na ra-ty wjiroit 
konsumentom. Zarobek 
do 300 zł. miesięcznie 
Możliwość awansu za 
stałem wynagroilzenicJn 
.\adz-w veza jo a. mo żność 
zarobku iki sezon jrrzerl 
awiątecany. Zgłoszeń ia : 

„Vori!!as‘‘ Kai!oavi-ce, 
Ptłc Wolności 7.

S^mod?ielpego
inkasenta <Io grujry du- 
mokrążnyoh na jKi-win 
cję. Stała pensja. Go- 
łówika na towar. Zgło­
szenia; Polski Przemysł 
Warszawa, id. Now o­

gródzka Nr. 35— 28.

Po^zukuie
pracy sr eJiaraiklerze 
woźnego, hib innego 
zajęcia, mogę -złożyć 
kame.ję 700 zł. has-ka- 
'we zgłoszenia do lSinra 
Ogłoszeń T; SOBOI.A 
nl1. Wileńska 8 , lei. 610

KUPUJCIE TYLKO ORYGINALNE

ZAŁKIND, FRAGET, 
N0RBLIN,

BR. HENNEBERG
NAJNOWSZE FASONY'. CENY NISKIE.

sprzedaż 0. ZAŁKIND
(r. Rudnickiel) 
Telefon 13-33WIELKA 47

331 Na nostl
5 kg. śledzie w mlecz­
ku zl. 5.40, 5 kg. śle­
dzie zawijane rolmoosy 
izł. 4.90, ó kg. moskali­
ków bałtycki d i tzf. 3.80, 
3 Itr. puszka maljasów 
filetów  w ol. zł. 5.60 

wysyła 
„ANGlJaŚCOTT 

Gdynia, -Port Rybacki.
Żądajcie bezpłatnego 

cennika kon.sersi 
rybnycb.

Ogrodnika
obznajomioneąo dobrze 
z sadoweictttem, waizy- 
wnict*em. kwieciarst- 
wem i pszczelarstwem 
kawalera z kilkuletnią 
praktyką i dobremi re­
komendacjami poszu­
kuje na s'alą posadę 
Zarząd dóbr Hmezdzt- 
łów, poczta Dok zyce, 

powiat dziśnieński

Poszukiwany
letn iczy

samotny, rachowiec z 
pierwsz.orzędnemi świa­
dectwami długoletniej 
praktyki, Chętnie eme­
rytowany leśniczy lasów 
państwowych. Pisemne 
zgłoszenia do Redakcu 
.Kurjera Wileńskiego* 

pod .Las"

Inteligentna,
uczciwa, w średnim wie­
ku poszukuie pracy bru 
rowej z a skromne wy­
nagrodzenie, zgodzi się 
na inkasentkę, przy go­
spodarstwie lub do cho­
rego. Oferty w admin. 
..Kurjera Wileńskiego* 

od 9— 3 po pot.

Pogcdna
panmr, JSit 26. tęsk-rni 
za cichym /akąitkicni 
domnwym, jrozina Pa­
na do lal 40. Poste 

Bosi. ,2 ehy dobrze

HO SPKZLDAiM A
folwark z inwernlar/em 
iżywym i martwym lub 
wytdiz-ierżawia- się -z -kiup 
nem inwentarza pod 

Witlnem nad‘ Wiilijrj. 
O ferly  -j>od spczoCU*#. 
ilub dzierżawa folwar­
ku, -składać do adm. 
„Kurjera W dońskiego

g

Motocykl
N emen 150 cm. trzech- 
biegowy stan oierwszo- 
rządny sprzelam nie­
drogo. RocBir wicz. Ost- 
ryna, now. Szczuczyn

LEKARZ DLNTYST*

Ajzensztadti)Vł
u. Wielk, 30—12
przyjęcie 1 0 -6

DOKTÓR

Zaurman
chorobt '• e a fr y ę ił* .  
>:órae i moczopłciowa 

Tzopc I) *, tel, 20-74
Przrin). od 12—i  i 4— f

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i rrioczopiciowe 
Wielka 21, tel. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— 8

4KUS/.EKKA

Smiałowsta
przeprowadziła sie 

na ul. Wle>ka 10-*- / 
tamże gabinei kosmel. 
usuw* zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki i węnr\

Motocykl
używany 

zaraz do sprzedania. 
Dowiedzieć się w adm. 
.Kurjera Wileńskiego*

Pianino
okazyjnie za zł. 300 
sprzedam. Niemiecka 

22 m 19 (front).

Kolejkowe
szyny, wagoniki, złoże­
nia, tożyska, łożyska, 

belom?'ki. mol ,ry 
.Stak*. Warszawa, 

Twarda 26

PB RW SZORZĘDNY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI

„ C H O Ł O W "
nil. Nfiekiciwicza 4!. 

W yk omiu-je pier-w-szo rzę 
rlną ruholę w  zakresie 
dami-sk iego f rv/ jerslwa.

♦ K ts/ .EH hA
M a r  j a

Laknerowa
Przyimute od 9 r do 1 * 
ul I. Jasińskiego o — U
róg Ofiarne; lob. Sądu

l) AKTÓB

ZEL30WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów moczow„ 

od q. Y—>1 I 5—8 w.

DOKTÓL

Zeldowtczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4 - 7 w 

ni. Wileńska 28 m. 3 
’el 2-7"

AKUSZERKA

m . Brzezina
masaż leczniczv 

elekrryzac|e 
Zwierzyniec. T. Zana, 

na lewo Gedyrninowską 
ul. Grodzka 27

Maszynistka
POSZUKUJE P0SAD1
i - t  również  może być 
angażowana  do biura n» 
terminowy pracę, wyko  
nuię różne prace  w  do  
mu po  b. niskich cenacfc 
Ł a s k a w e  oferty do adm  
.K u r je ra  W i leń sk iego '  

pod * Maszynistka*

PZIAŁKI
budowlane bez pod.iłkr 

Ponarska 53 
b. tanio do s "zerlania 
Wileńska 25 ir 30-E.

Poszukuję
dzierżawy kolonji lui. 
tmałego folwarku. Zga­
szenia: W ilno, iid. Po. 

pows.ka 8 in 8 
agronom.

Z A Ł Ł a D FKYZJbKSK.

N M  A K
Miłosierna 2 

wykonuje trwałą ondu- 
!aqę oraz wszelkie ro­

boty fryzjerskie

Zakład Fryzjerski
Męski i Damski

J A N K I E L A
ul. Kaiwaryjska 42

W Y K O N U J E  
R O B O T Y  F A C H O W O -

ZALŁ4D  FRYZJERSKI

I. SZUB0WICZA
Mickiewicza 58 

Salony damski I męski 
Wykonuje wszei.ńe ro- 
bory w zakres fryzjer- 

st*a wchodzące

S K L E P
i pracownia obuwia 

Wuąysiawf Zubowicza
W'lno, Wileńska 23 

przyjmu|e obstalunki 
i reperacje

B4KCJA I ADM1NTT7T ^GJA: W-ttifo, .... żUrłdhMÓtifgo t . Yeie, ...y. n«i.akC|. Admmlnr. V*. h..!*k*or naczelny przyjmuje wd g. i —3 p^al. a«».rwtan> redakcji przyjmują od g. ( — 3 p*.- 
Mozlnistracja uynna od g 9*/i— 31/, ppot. Ką«.«piw»w Reds keja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia »ą przyjmowane, od godz. 9V,— 31/, > 7— 9 wiec®’

Konto czekowe P. K, O, nr 60.750. Drukarnia —  ul. Rrsk. Bandurskiego 4, telffon 3-40.
PRENUMERATTr miesięcznie a odnoiiantanu da domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem krążkowym 3 zl., z odbiorem w administr. bet douatku książkowego 2 z l  60 gr., zagranicą 8 z* 

IA  OGŁOSZEŃ: Za wieisz milimetr, przad tekstem —  76 gr., w tekście CO gr., za tekst 30 gr., kronika redakc. 1 komunikaty —  60 gr. za wiersr jfcdnoszp„ oglosz. mieszkań. — 10 gr. za wyra*, 
lyen cen doilcza tlą za ogłoszenia cyfrowe 1 Ubelarycrne 60%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-re tamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogłoszeń 

l rwbryką .naaesłane* Peuakoya nla e ipowiada. Administracja, zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

UuUk. JŁ łj -ci . m n o *  uL BaJł. i. tel. 3 40. pwlż, Lhdw ilś JłUUUlkńAi.


